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CZEŚC URZĘDOWAL L

Jego Ces. i król. Apostolska Mość ra- 
•zyl Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
'Zerwca b. r. nadać najłaskawiej adjunktowi 
irzy księgach gruntow ych c. k. sądu krajo- 
vego w Krakowie Piotrowi T o m ż y ń s k i e -  
n u w uznaniu jego ofiarnej i skutecznej słu­
pow ej działalności, ty tu ł i charakter przeło­
żonego ksiąg gruntowych.

Wedle nadeszłych doniesień urzędowych 
jest stan  zdrowia bydląt domowych w ościen­
nych częściach państwa rosyjskiego więcej 
zadowaluiająey.

Z tego powodu znosi się tutejsze rozpo­
rządzenie z dnia 18 marca 1878 r. do 1.12036 
wydaue, tyczące się bezwarunkowego przywozu 
do Galicyi i przewozu przez Galicyę z Ros-

Le Grand Prix.

syi i Królestwa polskiego przedmiotów w §. 
2 lit. b. c. d. ustawy z dnia 29 czerwca 
1868 wymienionych, i zezwala się przywóz 
z Rossyi do Galicyi i względnie przewóz 
przez Galicyę: 1) Skór bydlęcych, owczych 
i kozich, jelit bydlęcych i kiszek baranich, 
jeżeli są zupełnie suche; 2) końców rogów; 
3) sierści końskiij, krowiej i koziej, szczeci 
św ińskiej; 4) łoju topionego w beczkach;
5) fabrycznie pranej lub kalcynowanej wełny;
6) rogów  bydlęcych i racic, jeżeli wolne są 
od wszelkich części miękkich.

Przedmioty te sprowadzane być mogą 
przez c. k. zakłady kontum acyjne pod wa­
runkami w §. 5 lit. b. ustawy z r. 1868 wy- 
mienionemi, a względnie przewożone przez 
Galicyę, jeżeli władze sąsiednich krajów ko­
ronnych lub obcych państw takowych wpro­
wadzenia nie wzbraniają. Wozy kolejowe, w 
których te płody zwierzęce transportowane 
były, mają być podług postanowienia §. 7 lit. 
g. rozporządzenia ministeryalnego z dnia 7 
sierpnia 1868 d. u. p. 119 desinfekeyono- 
wane.

Również zezwala się przewóz tylko ko­
leją żelazną przez Galicyę do innych krajów 
bydła rogatego wszelkiego rodzaju, owiec i 
kóz, niemniej płodów z tychże zwierząt po­
chodzących z Rumunii, które przechodziły 
przez zakłady kontumacyjne ustanowione na 
granicy rumuńskiej.

Bezwarunkowy zakaz wprowadzenia by­
dła, kóz, owiec i przedmiotów w §. 2 ustawy 
z r. .1868 wymienionych, pochodzenia z R u­
munii do Galicyi, jako też szmat, noszonych 
sukien i obówia, pochodzących z Rossyi i 
Rumunii bądź to koleją żelazną, bądź drogą 
lądową i nadal pozostaje w mocy.

Przywóz i przewóz wełny surowej nie­
mytej dozwolonym jest pod warunkami tutej­
szego okólnika z d. 16 maja 1878 do 1. 
24656 bez poprzedniego zezwolenia o, k. N a­
miestnictwa.

Świadectwo pochodzenia tycli wymie­
nionych a do przywozu dopuszczonych przed­
miotów przedkładanem ma być dyrektorom 
zakładów^ kontumacyjnych, którzy takowe 
sprawdzić mają a tylko takie przypuścić 
winni które wyż opisanym wymogom odpo- ; 
wiadąją. J

Co się podaje do powszechnej wiado- i 
mości.

Z c. k. Namiestnictwa
We Lwowie dnia 16 czerwca.

CZĘŚC IIE U R Z E D O W A

Lwów, dnia 24 czerwca.

O polityce tureckiej w obec kon­
gresu  dotąd najmniej mówiono, choć 
stanow isko, jakie zajęli w Berlinie 
pełnomocnicy Porty, nastręcza obawę 
w ielkich trudności, i może stać się 
jedną z największych zaw ad w  rychłem  
załatw ieniu kwestyj spornych. Najno­
wsze wskazówki, które nadeszły z B er­
lina o intencyach dyplomacyi tureckiej, 
zaniepokoiły też istotnie o p in ię , która 
z dniem ctw areia  kongresu Spoczęła 
uw ażać kw estyę w schodnią za rozwią­
zaną już niejako w  zasadzie, i dostar­
czyły tem atu całej prasie europejskiej 
do rozm aitych mniej lub więcej pessy- 
mistycznych uwag.

Trzeba przyznać, że stanowisko, 
na jakiem  znalazła się T urcya wobec 
kongresu, jest nad w yraz fatalne i  wy­
ją tkow e—  tak fatalne i tak  wyjątkowe, 
że uspraw iedliw ia naw et choćby naj­
bardziej aw anturniczą i najdw uzna- 
czniejszą politykę. W szystkie m ocar­
stwa i wszystkie państew ka w schodnie 
spodziewają się po kongresie pozyty­
w nych korzyści albo przynajm niej ubez­
pieczenia sw ych dotychczasow ych praw  
i politycznego status quo, jedna T urcya 
nie może się spodziewać niczego, a 
obaw iać się m usi najgorszego zwrotu 
dla swego państwowego stanowiska. 
U stępstw a B ossy i, chociażby były 
bardzo znaczne, zmiany w traktacie 
san-stefańskim , chociażby uniew ażniły 
w szystkie najważniejsze artykuły, nie 
idą na korzyść Turcy i, przeciwnie ła ­
two być może, że uszczuplą jeszcze 
bardziej jej granice i zakres jej bytu 
państwowego. Nie chodzi tu  o złago-

(Dokończenie )
Gwar był prawdziwie międzynarodowy. 

łOS lingwistyczny. Istny  Babel. Słyszałeś 
,ne nawoływania, włoskie, hiszpańskie, nie- 
jckie. Słyszałem naw et Chińczyków i Ja- 
iczyków, wrzeszczących jakby od zmysłów 
iszli. Raz wydarł się z chaosu głosów grad 
enderskich przekleństw. Jakiś frant zawo­

żę to S tan ley ! Lud m y śla ł, że widzi 
^kańskiego badacza, więc dalej mu wy­
wiać owacyę, tymczasem był to spokojny 
enderski Mynheer, który zgoła nie pra- 
i ł  honorów, a nawet obraził się za skła- 
ie sobie kom plem enta, co mu poczytano 
nadm iar skromności. Nie wiem, jakim po- 
dkiem rzeczy zmieniła się gm inna adora- 
, w napaść; polieya wyrwała z trudnością 
szczęśliwego Holendra z rąk wielbicieli, 
ka scen nieporządku wydarzyło się też w 
tych miejscach, ale hałasu, gier rozmaitych 
jardowych, huśtawek, strzelania i rzucania 
celu, oraz tysiąca igraszek, zmieniających 

ścigi angielskie w ja rm a rk , nie widzia-
i . W  Anglii cały naród bawi się na wy­
gach, we F ra n c ji tylko się gapi.

Tymczasem zakładanie się pod trybuną 
r tłumie około sznura szło dalszym po- 
dkiem. Tu mi się znów nasunęło porówna- 

z Derby angielskim. Na Epsom Downs 
,dy się zakłada, umiej więcej umiejętnie. 
leney najpospolitszego rodzaju wie coś o 
liach, przynajmn ej z czytania, kocha ko- 
, kryje w tajnikach serca arabską żyłkę, 
ykuje pieniądze raczej dla poparcia swego 
u o koniach niż z czystej chciwości. W praw- 
a jego sąd bywa często niedorzeczny, gust

zły, pojęcie o regułach sportowych mylne. 
Ztąd też zakłada się nieszczęśliwie, i staje 
się zwykle łupem  profcsyonalnych szulerów 
czyli boohnakerów Ale nawet gdy błądzi, nie 
okazuje ou w rozmowie o koniach naiwnej 
głupoty, popisuje się zawsze pewnym zaso­
bem technicznych, stajennych wiadomości, 
zna rodowód i historyę bieguna, którego po­
p iera , a całe jego postępowanie zdradza ju - 
nakeryę i nałogi wspólne narodowi koniarzy.

Gawiedź paryzka zupełnie inaczej po­
stępuje. Większość jej — przynajmniej dzie­
więć dziesiątych —  gapi się na wyścigi, jak 
zwykła się gapić na każdą rzecz piękną i mo­
dną. Konie są dla niej zagadkam i; ich po­
chodzenie, przeszłe popisy, kształty i nazwi­
ska mało ją  obchodzą, okrom jednego im ie­
nia , o którem powiedziano j e j , że musi wy­
grać. Dlaczego tak piszą gazety i twierdzą 
znawcy, nie obchodzi jej wcale, ale w swem 
łakomstwie lekkiego zysku zakłada się na­
miętnie na powodzenie poleconego sobie stwo­
rzenia.

— Stawiam pięć fran k ó w !—  woła je ­
gomość obok mnie —  na Insulaira!

—  Trzymam pana za słowo —  odpo­
wiada jakiś Anglik —  i stawiam siedm 
przeciw.

Zakład staje. W minutę później wycho­
dzi rum ak na arenę. Nasz Francuz pyta się 
mnie najnaiwniej, który z trzech koni, z dżo- 
kięjami o błękitnych kurtach i ponsowych 
czapeczkach jest Insulairem? Hrabia Lagran- 
ge przysłał bowiem trzy konie, o ozem mój 
sąsiad nic nie wiedział. Jednakże wyznał mi, 
że postawił kilkaset franków w drobnych su ­
mach na nogi faw oryta , a zahazardował się 
nad ś ro d k i, i w razie przegranej znosiłby 
przykrości niezliczone.

—  Muszę jednak wygrać —  woła.
Zapytuję go dlaczego m usi? Nie umiał

n ic  odpow iedzieć , prócz tego, że wyczytał w 
Figarze, iż  hr. Lagrange ma najlepsze ko­

nie we F ra n c y i, więc i na kuli ziemskiej. 
Ostatni wniosek wyszedł już nie z Figara. 
ale z głowy innego sąsiada, dla którego cały 
świat po za Franeyą ‘jest, Galileą, zkąd nic 
dobrego nie wyjdzie.

Konie harcują po arenie lekkim , wstę­
pnym  galopem. Wrzaski na giełdzie pod try ­
buną mięszają się w chór niezrozumiały, mę­
tny, jak gra polujących ogarów. W miejscu 
zajętem przez ekwipaże odbywają się pocie­
szne sceny. Podczas gdy papa i mama krzy­
czą i zakładają się w najlepsze, młodzież 
ściska rączki córek , a stangreci i lokaje o- 
kradają kosze, przypięte za każdym powozem. 
Kosze te mają zwykle formę ogromnej gło­
wy cuk ru , ściętej cokolwiek. Tu włożyła o- 
ględna mama k u rczęta , marcypany, trufle, 
homary i butelki szampana, na pokrzepienie 
swej rodziny po kursach. Niejedno pieczyste 
i niejedna butelka zuiknio z nich, gdyż mama 
zapomniała o wszystkiem wobec latających 
biegunów i jaskraw ych dżokiejów.

Jaskrawość i barwność, przepych, wiel­
kie massy kolorów w powozach i na trybu­
nie, ruch i zgiełk wszędy, tworzą dziwne 
ramy dla obrazu w środku , po którym kil­
ka koni karcuje i kilku panów poważnych 
kroczy. Nareszcie szeregują rum aki — wnet 
je w bieg puszczą. Prawie wszystkie oezy 
w nich utkwiły. Tylko gdzie niegdzie, na 
pustej powierzchni łą k i , albo w cieniu dale­
kich gajów i w gęstwiuie kląbów, wiją się 
małe grupy i pary, zajęte raczej sobą niż 
wyścigami. Tam młody chłopak ignoruje In ­
sulaira dla m odrych, głębokich oczu, a 
pięćdziesięcioletnia Hebe próbuje zagrzać 
szampańskiem winem serce równie podtatu- 
siałego tow arzysza, który natom iast płonie 
dla piętnastoletniej su b re tk i, podającej mu 
czarę na rozkaz swej pani. Tysiąc drobnych 
koinedyi odgrywa się jednocześnie z pysznym 
dram atem  Grand Frix. Ale konie stoją w 
szeregu. Los szczęśliwy dał faworytowi miej-

dzenie klęski tu reck ie j, ale o uregu- 
i lowanie całego półw yspu bałkańskie- 
! go, a koszta tej regulacyi ostatecznej 
i ponieść ma Turcya.
1 Nie tedy dziwnego, że T urcya go­
rzej wyjść może na rezultacie kongre­
su, niż na ścisłem wykonaniu traktatu 
san-stefańskiego, choć trak ta t ten, po­
dyktow any ze srogą bezwzględnością 
przez zwycięzcę, jest niemal wyrokiem 
śmierci na" im peryum  ottomańskie. 
Turcya wie o tern dobrze i obrała też 
politykę bardzo zarezerw owaną, w ycze­
kując ą *1 d w uznaczną , której hasłem  
jest° w ybierać z dwóch nieszczęść 
mniejsze. Jestto polityka bardzo n a tu ­
ralna i po takiej katastrofie, jaka  spo­
tkała Turcyę, zupełnie trafna i u sp ra ­
wiedliwiona, a naw et rzec m ożna, że 
jedynie możliwa. W obec sytuacyi je ­
dnak, jaką stworzył kongres, polityka 
turecka przybiera cechy dziwnie ory­
ginalne i w ywołuje kolizyę, której m o­
że nie przewidywano przed zwołaniem 
kongresu.

Większości m ocarstw  europejskich 
chodzi przedewszystkiem o stanow czą 
organizacyę W schodu z w ykluczeniem  
zbyt potężnych wpływów rossyjskich. 
W  tyra celu m uszą być uwzględnione 
pretensye tego żywiołu, k tóry najdziel­
niej może przeciw ważyć prądow i pan- 
slawistycznem u na półwyspie bałkań ­
skim. Żywiołem tym jest, obok Rum u­
nów, żywioł grecki. Zwyoięzka Rossya 
nie wiele się troszczyła o g recką lud­
ność pod berłem  tureckiem , a  trak ta t 
san  - stefański zbywa ją  obietnicą re- 

, form adm inistracyjnych. Kongres tym- 
* czasem okazuje się skłonnym  do peł­

niejszego uwzględnienia ludności g rec­
kiej, do nadania Krecie, Epirow i i Tes- 
salii stanow iska zupełnie autonomi- 

j cznego, niemal niezawisłego od Porty.
1 Jeżeli ta  inteneya kongresu jest pra-

see przy sznurze. Chorągiew pąsowa pada z 
rąk startera.

Konie ruszyły z kopyta i musiały za­
wrócić, gdyż źle je puszczono. Ruszyły raz 
drugi, ^wszystkie razem. M inęły mnie jak h u ­
ragan. Znając arenę Longeham ps spełniłem  
plan wyjaśniony powyżej. Podczas gdy tłum  

i stal przed pustą areną, przebiłem  się z gar- 
j  stką szczwanyeh lisów po za tabor powozów, 
i stanąłem na łące. Daleko od nas, na lewo, 
z po za kląbów, wyleciały konie, z błękitem  
i pąsem Lagranga na czele. Dżokiej w jasno­
zielonej kurtce jechał ostatni. Był to Cannon 
jadący na Thurio, jedynym  koniu urodzonym 
w Anglii, który brał udział w gonitwie. Kil­
ka dni te m u , na Derby, Thurio przyszedł 
piaty, gdy Insulaire był drugim . N ikt nie 
myślał, żeby Thurio miał najmniejszą szan­
sę w dniu dzisiejszym —  n ik t, oprócz jego 
dżokieja, który zdobył mistrzowskiem jeżdże­
niem już trzy razy Grand Frix, a dziś je- 
dzie po czwarty z wytrąwnośeią skończonego 
jeźdźca. On się nie spieszy, bo zna siłę swe­
go konia, ocenił chyżość rywalów, czeka aż 
się zmęczą i sfolgują.

Dojechali do lasku — Thuno  wciąż o- 
statni. Widzę, jak  jeździec kropić go zaczy­
na , jak  mija konia po koniu. Z ie lo n a , je­
dwabna kurta równa się z błękitnem i. Roz- 
świeciło mi się w głowie. Ten koń , zakon­
serwowany do ostatka, weźmie nagrodę! Ty­
siące znawców, rniauowieie Anglików, zro­
zumiało to samo. Gdy dopadłem napowrót 
do raiejca przy sznurze, pół miliona głosów 
podzieliło się na dwa chóry. Jedni w o ła li: 
Vive Insulaire! d rudzy: T h u r io  fo r  ever! 
hurra!  Tymczasem wymienione konie szły 
obok siebie, dotykając się prawie spienionemi 
bokami, podczas gdy Inval, także Lagranga, 
dotykał rozwarterai nozdrzami ich grzywy. 
Inne  konie uie miały szansy. Na trzy na­
czelne sypały się razy gradem.
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wdziwą, i jeżeli zostanie istotnie w y­
konaną, będzie to dla Turcyi klęską, 
rów nającą się zupełnemu, doszczętne­
mu podziałowi. A nie zapominajmy, 
że także Bośnię i Hercegow inę trak ­
tat san - Stefański uw iesił przy Turcyi 
na  włosku, który kongres praw dopo­
dobnie rozetnie.

W ypływ a ztąd, że w razie osią­
gniętego porozum ienia na kongresie, 
T urcya zam iast doznać ulgi, poniesie 
dalsze klęski. Traci Kretę, Epir, Tes- 
salię, a kto wie, czy także nie Boś­
nię i Hercegowinę, trac i zatem pięć 
prow incyj, które jej pozostawił trak tat 
san - Stefański, a nie zyskuje ani je ­
dnej ulgi, bo związek hołdowniczy, 
w  jakim  m iałaby pozostać B ułgarya 
południow a , jest ustępstwem  czysto ■ 
illuzorycznem. Cóż dziwnego, że T ur­
cya wobec takiego rezultatu  wybierze 
z dwóch klęsk mniejszą i oświadczy 
E urop ie , że uw aża się za związaną 
traktatem  san - Stefańskim, i nie od­
stąpi od jego postanowień. Byłby to 
ciekaw y moment w spraw ie wscho­
dniej, Bossya byłaby wielce rada 
z tego obrotu, a hr. Ignatiew  odniósł­
by tryum f, jeżeli nie praktyczny, to 
zawsze moralny.

Pełnom ocnicy tureccy już teraz 
grożą, że w razie przyznania autono­
mii Krecie, Epirowi i Tessalii, opu­
szczą kongres i ogłoszą trak tat san- 
stefański alfą i omegą swych ustępstw . 
Kongres znajdzie się w tedy w sytua- 
cyi kłopotliwej, k tóra m ogłaby naw et 
budzić obawy nowych i to bardzo 
groźnych zawikłań, gdyby nie fakt, 
że po za zręczną dyplom acyą Turcyi 
i po za jej waleczną arm ią, nie stał 
nigdy i nie stoi rząd silny, zdeterm i­
now any i roztropny. Wobec dzisiej­
szych stosunków w Stambule, wobec 
rozprężenia i niedołęztwa w rządzie, 
a in tryg  w pałacu sułtańskim , groźby 
pełnomocników tureckich nie w yw rą 
w pływ u, bo niepodobieństwem jest, 
aby poparte zostały czynnem w ystą­
pieniem.

Rada państwa.
*f* Wiedeń, 21 czerwca (Korespon- 

deneya Gazety Lwowskiej.) Bez jakiejkol­
wiek formalności uroczystszej, skończył się 
z dzisiejszem posiedzeniem Izby wyższej, 
długi, bo datujący od dnia 4 września r. z.

Dżokieje bodą ostrogami i kropią cięz- 
kiemi szpicrutami. Snae Canuon najlepiej 11- ; 
mie jeździć, lub Thurio najpoczciwiej odpo­
wiada napom nieniu , bo każde oięeie bata o 
cal go wysuwa przed rywala. Gdy te dwa 
pioruny obok mnie przelatywały, nozdrza 
Anglika sięgały na szerokość dłoni po za 
inne Oba naczelne konie były kare —  oba 
miały cielska nakształt dłngich, gładkich ba­
ryłek, osadzonych na spiżowych nogach. In ­
sulaira  zad wygląda potężniej, Thurio zbiera 
i wyrzuca nogi zgrabniej, i pierś m iał szerszą.

W dwie minuty sekund 20 ubiegły 
konie 3000 metrów (długość gonitwy) i 
stanęły u mety. Spada chorągiew i n u ­
m er ^ — Thurio w ygrał o g ło w ę ! Grobo­
we milczenie zaległo błonia. Francuzi nie 
mogli długo przyjść do głosu. Na ich 
twarzach czytałem rozczarowanie , zaw ód, 
gniew —  tysiąc rąk sięgało mimowolnie do 
kieszeni. Nagle jak grzm ot z cichego nieba 
wylatuje wrzask wielki. To jednogłośne hu r ­
ra ! z dziesięciu tysięcy piersi wyszło od 0- 
becnych Anglików, a poparły go oklaski hook- 
malcerów, którzy ściągnęli miliony z przegra­
nej Lagrange’a. Thurio tak źle stał w opinii 
publicznej , iż stawiano trzydzieści przeciw 
jednej , że przegra. Nawet po tej ponętnej 
cenie nie znajdował on stronników. Kto co 
m ia ł , postawił na Insulaira. Łatwo więc po­
jąć, dlaczego spekulanci się cieszyli. Tryum f 
Anglików pochodził z czystego szowinizmu.

Na trybunie mdleją kobiety, w arenie 
klną członkowie dżokiej-klnbu. Sam Lagrange 
wściekły, podczas gdy książę Sołtykow sza­
leje z radości. Thurio, choć urodzony, wy­
chowany i biegający w Anglii , należy bo­
wiem do rossyjskiego m agnata, który do­
tąd nie m iał powodzenia. Dzisiejszy dzień 
zapłacił mu za lata zawodów. Grand P rix  
de Paris wynosi 100.000 franków, każdy koń 
wkłada zaś 1000 franków. Pierw otnie było 
70 koni wpisanych. Odtrąciwszy nagrody dru­
giego i trzeciego konia, książę Sołtykow zgar-

peryod pracy ustawodawczej, peryod najwa­
żniejszy od r. 1867. Gdy w roku zeszłym 
Eada państwa rozjeżdżała się na wielkie wa- 
kacye parlam entarne, zabrał głos w Izbie 
wyższej prezes gabinetu, ks. A u e r s p e r g ,  
i z polecenia Cesarza JM ci ogłosił, jako se- 
sya Bady państwa jest odroczona. Dziś, pre­
zes Izby zam knął posiedzenie w sposób naj­
zwyklejszy, obecny zaś prezes m inistrów nie 
wygłosił ani odroczenia ani zamknięcia se- 
syi. Przyczyną lego są przedłużające się nad 
wszelkie spodziewanie rozprawy sejmu wę­
gierskiego o niezałatwionych tam jeszcze 
ostatnich projektach ugody, któreto rozprawy 
nie wykluczają ew entualności, że mogłoby 
wypaść raz jeszcze zwołać Radę państwa do 
ponownego zajęcia się tym lub owym szcze­
gółem.

Krótkie było posiedzenie dzisiejsze, mi 
mo niepospolicie długiego porządku dzien­
nego ; Izba bowiem, bez wszelkiej dyskusyi 
uchwaliła w drugiem i trzeciem czytaniu 
wszystkie ustawy w brzm ieniu uchw ał Izby 
poselskiej, wysłuchawszy tylko odczytanych 
dla formy sprawozdań komisyj, m ianow icie: 
ustawę o czasie prawomocności ustaw, odno­
szących się do ugody z W ęgram i; ustawę o 
nabyciu „c. k. uprzyw. dolno - austryackich 
południowo - zachodnich dróg żelaznych11; 
ustawę o uregulowaniu osobistych i służbo­
wych stosunków urzędników cywilnych, na­
leżących do siły zbrojnej; ustawę o zmia­
nach lokalnych w dodatku do ordynacyi wy­
borczej co do niektórych okręgów w Cze­
chach i Krainie, tudzież w G alicyi; ustawę 
o opodatkowaniu wina, moszczu i zacieru 
winnego w Vorarlbergu i księstwie Liech­
tenstein (nie w Styryi, jak przez pomyłkę 
napisaliśmy w sprawozdaniu Izby poselskiej).

Dalej uchwaliła Izba, również bez dy­
skusyi w drugiem i trzeciem czytaniu usta­
wę o podziale budynków wedle cząstek ma- 
teryaluych, która zabrania sprzedaży budyn­
ków cząstkami, a która przejdzie dopiero pod 
obrady Izby poselskiej; tudzież zgodziła się 
na uchwałę Izby poselskiej o skróconem po­
stępowaniu parlam entarnem  co do projektu 
ustawy karnej, uchwalając nadto, aby przy­
szła kom isja Izby wyższej do tegoż projektu 
także była kom isją nieustającą, na wypadek 
zamknięcia lub odroczenia sesyi.

Nakoniec bez dyskusyi zgodzono się na 
ustne wnioski sprawozdawców kom isji ugo­
dowej, finansowej, politycznej i kolejowej, co 
do przekazania rządowi lub innego załatw ie­
nia kilkunastu petycyj.

Poczerń prezes Izby, ks. A u e r s p e r g ,  
oznajmił, że o przyszłein posiedzeniu donie­
sie na piśmie, i zam knął posiedzenie o go­
dzinie 1 min. 10.

Wiedeń, 22go czerwca. (Koresp. 
Gazety Lwowskiej). Podajamy niektóre daty 
z ostatniego okresu posiedzeń Bady państwa, 
który trw ał od dnia 30 kwietnia do dnia 21 
czerwca. Okres ten pod względem natężonej 
pracy parlam enternej godnie stawa obok dwu 
okresów poprzednich, na które czasu swego 
daliśmy podobny do dzisiejszego pogląd 0-

nął 147.000 fr. nie licząc zakładów. Pośród 
zgranych wypada wymienić i słynną śpiewa­
czkę pannę Reszkę, która należała do wiel­
bicieli Insulaira.

Francuzi przyjęli zwycięztwo Thurio. 
jak rodzaj nowego Grecy albo Poitiers. N i­
gdy nie widziałem żywszej rozpaczy ogólnej 
na polu wyścigowem. Jakżeż inaczej przyj­
mowali oni wychodzącego a powracającego 
faworyta! Gdy wyszedł, przyjęli go owacyą. 
Gdy wracał, tylko ciche złorzeczenia i gn ie­
wne spojrzenia spotkał. Jednak kroczył h a r­
do, parskał raźnie, potrząsał głową i wprost 
przed siebie patrzył, jakby czuł, iż spełnił 
swój obowiązek. Poczciwy konik zrobił, co 
umiał. Czyż winien, że siedzący na nim Goa- 
ter nie um iał tak jeździć, jak Cannon ?

Zaledwie zważono jeźdźców, deszczyk 
zaczął kropić. Część powozów i ludzi rzuciła 
się pędem w kierunku miasta. Mało kto zo­
stał na dalszych kursach. Ci co zostali, przy­
patrywali się pysznej defiladzie dworskich 
ekwipażów, paradnych karet, strojnych, męż­
czyzn i cudnych kobiet. Trw ała ona przeszło 
dwie godziny, i zaledwie o zmroku się skoń­
czyła.

Taki był przebieg jednej z najpiękniej­
szych gonitw  Grand Prix de Paris, p iętna­
stej z rzędu, zakończonej niespodzianką, wy­
graną raz siódmy przez konia niefrancuzkie- 
go. Pośród rozm aitych wrażeń wyniesionych 
z niej, nabyłem  także przekonania , że ten 
cały francuzki zapał wyścigowy jest sztuczną 
oranżeryjną rośliną. Zakładają się oni nie z 
zamiłowania w koniach, lecz passyi do lote- 

j ryi. Zakupiwszy dobre m a tk i, wychowują 
j świetne bieguny, ale w całym poczcie dżo- 
kiejów, których wczoraj liczy łem , nie było 
chociażby jeduego Francuza. Obok Derby, 
Ascot, Newm arket —  Longchamp wyglądał­
by blado, jeżeli zapał mas i dobre użycie 
koni stanowi wartość wyścigów.

Sy g u r d  W iś n io w s k i .

gólny. Odbyło się w nim  posiedzeń Izby 
poselskiej 25, posiedzeń Izby wyższej 7, po­
siedzeń delegacyi austryackiej do spraw 
wspólnych 5, razem przeszło 37 posiedzeń. 
(W  czasie od dnia 4 września r. 1877 do 
dnia 17 czerwca r. b. t. j. od jednych wiel­
kich wakacyj parlam entarnych do drugich 
odbyło s i ę : posiedzeń Izby poselskiej 128, 
posiedzeń Izby wyższej 20, posiedzeń dele­
gacyi 15, razem 168 posiedzeń, podczas 
gdy w czasie od wielkich wakacyj r. 1876 
do wielkich wakacyj r. 1877, czyli od dnia 
19 października r. 1876 do dnia 10 lipca r. 
1877 było posiedzeń izby poselskiej 76, po­
siedzeń Izby wyższej zaś 12, a delegacyjuych 
nie było żaduych, razem przeto tylko 88 po­
siedzeń, które nadto były znacznie krótsze, 
tak że bez przesady powiedzieć można, iż- 
czynność parlam entarna w r. 1877/8 była 
trzy razy tak wielka jak w r. 1876/7).

W okresie, do którego odnosi się n i­
niejszy pogląd ogólny, w gronie posłów Po­
laków żadne nie zaszły zmiany przez złoże­
nie mandatu lub przez nowy wybór; nie 
było też zmian żadnych co do członków 
polskich Izby wyższej. Pod innym  jednak 
względem nie obyło się bez zmiany bardzo 

i pożałowania godnej. P . W o l s k i ,  jako nie- 
! poddający się statutom  naszego Koła posel- 
\ skiego, uznany został za nienależącego doń, 
ja  pp. S k r z y ń s k i ,  H a n s u e r  i U j o j- 
s k i sami wyrzekli się solidarności z Kołem 
i wystąpili zeń. Natomiast w delegacyi au­
stryackiej do spraw wspólnych przyszło do 
zmiany przez złożenie mandatu delegacyjnego 
przez p. S m a r z e w s k i e g o ,  w którego 
miejsce obrano członkiem delegacyi p. R y l ­
s k i e g o ,  który był dotychczas członkiem- 
zastępcą, tak że wypadło nowego wybrać 
zastępcę i wybrano p. R y d z o w s k i e g 0.

Aby krótko streścić działalność naszych 
reprezentantów  w wszystkich tych ciałach 
ustawodawczych, wyliczamy ich przemówie­
nia. W Izbie wyższej ks. C z a r t o r y s k i  
dwa razy głos zabierał wśród obrad nad u- 
stawami odnoszącemi się do ugody z W ę­
grami, czyniąc swoje zastrzeżenia co do od­
powiedzialności za głosowanie za temiż u sta­
wami. W Izbie poselskiej p. C z e r k a w s k i  
raz przemawiał wśród obrad nad ustawą o 
opodatkowaniu towarzystw akcyjnych i t. p. 
bez skutku domagając się, aby karanie prze­
stępstw podatkowych należało do sądów zwy­
czajnych. P. D u n a j e w s k i  dwukrotnie głos 
zabrał, raz do długiego przemówienia wśród 
obrad nad ustawą o kwotach i restytucyi, 
drugi raz celem stawienia wniosku o odro­
czenie obrad nad rezolueyą kom isji w spra­
wie zamknięcia granicy od Rossyi i R um u­
nii dla przewozu bydła. Prezes Koła p. 
G r o c h o l s k i  przemawiał cztery razy: wśród 
obrad nad ustawą o kwotach i restytucyi, 0- 
kreślając stanowisko Koła względem ugody 
w ogóle; dalej dla odparcia zarzutu Schaupa 
o „fryinarce“ Koła z rządem w sprawie u- 
gody i noweli o podatku gruntowym ; nako­
niec dwukrotnie w kwestyach li formalnych. 
P. H a u  s n e r  jako członek Koła raz tylko 
głos zabrał, a to wśród obrad szczegółowych 
nad ustawą o opodatkowaniu towarzystw ak­
cyjnych i t. p. z skutkiem domagając się 0- 
graniczenia dowolnego przez władze finanso­
we zwlekania spraw rekursowyeh. Najczę­
ściej znów, bo dwadzieścia i dwa razy, prze­
mawiał p. K rz  e e z uno  w i c z , m ianowicie: 
pięć razy w dyskusyi uad ustawą o opodat­
kowaniu towarzystw akcyjnych i l. p., a to 
w interesie spółek zarobkowych, dalej ria 
rzecz zwolnienia wkładek w kasach oszczęd­
ności od podatku, nakoniec o miejscu opo­
datkowania w interesie gm in pobierających 
dodatki; raz jeden wśród obrad o podatku 
rentowym, wykazując na tym także projekcie 
wadliwości reformy podatkowej; dwa razy w 
dyskusyi formalnej o noweli do ustawy o re­
gulacji podatku gruntowego, domagając się 
z skutkiem  odroczenia dyskusyi m erytorycz­
nej; dwa razy wśród obrad nad ustawą o 
nowym wymiarze podatku gruntowego; dzie­
więć razy z okoliczności obrad nad ustawą o 
zreformowaniu podatków budynkowych (w 
dwu tych ustawach przeprowadził po części 
wnioski swoje, mianowicie w duchu więk- 
kszych zwolnień); raz wśród obrad nad usta­
wą o podatkach zarobkowych, przemawiając 
za odesłaniem projektu do k o m is ji, co też 
nastąpiło; raz o zmianach w pierwotnych u- 
chwałach co do opodatkowania okowity, da­
jąc odprawę Herbstowi z okoliczności tw ier­
dzenia, że Koło polskie chce przy mnożyć 
skarbowi dochodów kosztem jedynie krajów 
zachodnich; nakoniec raz wśród obrad nad 
wnioskiem kom isji podatkowej, żądającej dla 
siebie charakteru kom isji nieustającej , 0- 
świadczając się przeciw temu wnioskowi. P. 
J a w o r s k i  dwukrotnie przemawiał: raz wno­
sząc o przejście do porządku dziennego nad 
projektem zakupienia drogi żelaznej z Leo- 
bersdorf do St. Polten na rzecz skarbu, d ru ­
gi raz żądając znacznej modyfikacyi wniosku 
komisyi w sprawie petycyj o zamknięcie g ra ­
nicy od Rossyi i Rumunii dla przewozu by­
dła, oba razy, jak wiadomo, bez skutku. W 
delegacyi austryackiej do spraw spólnych raz 
jeden zabrał głos p. D u n a j e w s k i  do d łu ­
giego przemówienia o sprawie wschodniej.

Uważając nieporozumienia między po­

słami naszymi za chwilowe tylko, nie pom i­
jam y także przemówienia p. H a u sn  e ra  po 
wystąpieniu z koła, i. t. przemówienia jego 
o sprawie wschodniej z okoliczności obrad o 
pokryciu kredytu 60 milionowego, tudzież 
trzech przemówień p. W o l s k i e g o ,  m iano­
wicie: dwa razy wśród obrad nad ustawą o
opodatkowaniu towarzystw akcyjnych i t. p., 
a to w interesie spółek zarobkowych, i raz 
celem stawienia wniosku o otwarcie dyskusyi 
nad odpowiedzią rządu na in terpelację Gro­
cholskiego.

Razem przeto było przemówień polskich 
39. (W  całym roku i877/8  było 99 przem ó­
wień naszych posłów, w r. 1876/7 zaś tyl­
ko 59).

Do działalności reprezentantów  naszych 
w Radzie państwa należy także in terpelacja 
o sprawie wschodniej z zapytaniem, czy 
okupacya Bośnii i Hercegowiny, jeśli w ogóle 
jest zamierzona, ma nastąpić w porozumieniu 
z Rosyą.

W  okresie posiedzeń od Wielkanocy 
do teraz przyszły do skutku w obu Izbach 
ustawy następujące: wszystkie ustawy, składa­
jące się na ugodę z W ęgram i; ustawa kwa­
terunkow a; ustawa o urzędnikach cywilnych, 
należących do siły zbrojnej; ustawa o pokry­
ciu kredytu 60 milionowego; ustawa o za­
kupieniu drogi żelaznej z Loobersdorf do St. 
Polten; ustawa o nadużyciach w sprzedawa­
niu losów i promes na ra ty ; ustawa o nie- 
poręczaniu pozwanemu w procesie cywilnym 
kosztów procesu. Niezałatwioue pozostają 
między innem i: projekty odnoszące się do 
reformy podatkowej; nowela o podatku g run­
towym ; procedura cyw ilna; ustawa k a rn a ; 
ordynacja subhast-acyjna; trzy projekty o za­
pobieganiu chorobom zwierzęcym ; ustawa o 
przedłużeniu prawomocności ustawy z r. 1867
0 sile zb ro jne j; ustawa o karaniu niestawania 
pod chorągwią. Do niezałatwionych wniosków 
samoistnych należy wniosek p. D w o r s k i e ­
g o  o zmianę przepisów z r  1850 o stemplach
1 opłatach przy zmianie własności nierucho­
mej.

ZAGMHCZ5E
(Porozum ienie an glo-au stryackie.)

„Od kilku d i i i , pisze berliński kores­
pondent Presse, postradała dyplom acja ros- 
syjska wszystkie owoce kilkutygodniowych 
swych usiłowań, które miały ca celu wszech­
stronne zaspokojenie Anglii i pozyskanie jej 
dla siebie. Hrabia Andrassy i rew elacje 
dziennika Globe sparaliżowały zupełnie wszy­
stkie zręczne operacje br. Szu wałowa, które 
dążyły tylko do tego, ażeby udaremnić p o ­
rozumienie między Anglią a Austryą. Po 
kilku chybionych usiłowaniach nawiązania 
serdecznych stosunków- między Anglią a A u­
stryą, to serdeczne zbliżenie między temi 
mocarstwami nastąpiło dopiero w berlińskiej 
sali kongresowej. Ścisłe zbliżenie się tych 
dwóch mocarstw i zupełne p-rozumienie 
między niemi, jest już dzisiaj faktem nieza­
przeczonym. Jakim sposobem przyczyniły się 
rew elacje dziennika Glohe do wywołania tak 
znakomitego skutku,  pojmie tylko ton, komu 
wiadomo, że rew elacje te wywołały w całej 
Anglii okrzyk oburzenia, który przeraził, 
w dosłownem tego słowa znaczeniu, repre­
zentantów angielskich na kongresie. Z Lon­
dynu dochodziły ich zatrważające sprawo­
zdania o usposobieniu w kraju , gdzie zapa­
nowało straszne oburzenie z powodu znacz­
nych koncesyj na rzecz Rossyj. Pełnom ocni­
cy angielscy byli zniewoleni uczynić coś dla 
usposobienia opinii kraju. Starali się oni 
zbliżyć do Austryi , która nie robiła im wy­
rzutów z powodu rewelacyj Globe i przyjęła 
ich in terpretację  : że zdradzony przez Glohe 
„brulion stypulaeyjny“ nie obowiązuje do 
niczego, został bowiem spisany w Londynie 
td k o  jako prowizoryczny szkic dalszych ro­
kowań. Ten szkic rossyjsko-angielski spisany 
w Londynie, stracił obecnie jako całość zu­
pełnie na znaczeniu, chociaż z drugiej stro­
ny niejeden ustęp jego może posłużyć jako 
raateryał do obrad. Dzisiaj stoi Auglia 
wspólnie z A ustryą naprzeciw Rossyi i do­
maga się od niej nierównie większych 
ustępstwu niż, poprzednio, gdy sam Salisbury 
rokował w Londynie z Szuwałowein. Ta 
zmiana sytuacyi nie kryje jednak w swem 
łonie niebezpieczeństwa dla pokoju. Rossya 
stoi teraz wobec faktu, któremu stara­
ła się zapobiedz od 3 miesięcy. Polityka 
rossyjska , która stosownie do potrzeby pod­
burzała jedno mocarstwo przeciw drugiemu, 
zrobiła zupełne fiasko. Dzisiaj musi Rossya 
liczyć się z sojuszem anglo-austryackim, so­
juszem, jak się zdaje, trwałym i silnym, i 
będzie musiała „krok za krokiem 11 robić 
ustępstwa. Powiadamy „krok za krokiem", 
albowiem byłoby illuzyą przypuszczać, że 
już sam sojusz między Anglią a Austryą 
skłoni Rossyę do zaniechania wszelkiego dal­
szego oporu. “

W tej samej sprawie pisze korespon­
dent berliński PolitischeGorrespondene: „P o­
wodem zbliżenia się Anglii i Austryi było 
z jednej strony spostrzeżenie, że bierna i
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odporna postawa "Rossy! na kongresie ma 
swe źródło głównie w małej solidarności, 
jaka dotychczas istniała między teiui dwoma 
mocarstwami, z drugiej zaś strony nadspo­
dziewany skutek rewelacyj Globu dał pełno­
mocnikom angielskim silny impuls do reha­
b ilitacji w opinii publicznej własnego kraju. 
Zdawało się im. że niczein nie zrehabilitują, 
się w opinii publicznej tak dobrze, jak zbli­
żeniem się do Austryi. Zbliżenie to nastąpi­
ło bardzo szybko i wkrótce zamieniło się na 
zupełne porozumienie, które lubo nie zostało 
formalnie spisanem, mimo to jest rzeczywi­
ste i silne. W następstwach swych może to 
porozumienie nabrać bardzo wielkiego zna­
czenia w dwóch przeciwnych sobie kierun­
kach. W razie pomyślnym zaimponuje Ros- 
syi to porozumienie pomiędzy dwoma m o­
carstwami nierównie więcej , niż dotychcza­
sowa ich, odrębna, dyplomatyczua akcya. 
Rossya stanie się mniej wymagającą i zacz­
nie działać w duchu pojednawczym w obec 
obu mocarstw. Gdyby jednak, wbrew wszel­
kim oczekiwaniom, Rossya pod naciskiem 
opinii publicznej swego kraju opierała się 
słusznym anglo - austryackim żądaniom . na- 
ówczas mogłoby obecne porozumienie m ię­
dzy Anglią i A ustryą zamienić się bardzo 
szybko w formalny układ, który dla Rossyi 
mógłby się stać fatalnym ..."

( R e w e l a c y e  G l o b e ’a ) .

Gała prasa europejska łam ie sobie g ło ­
wę nad pytaniem , jakim sposobem Globe, 
drugorzędny dziennik londyński, nie rozpo­
rządzający wielkiemi funduszami, przyszedł 
w posiadanie znanych dokumentów o kom­
promisie rossyjsko-aDgielskim. Daily Tele­
grach zapewnia, że Globe otrzym ał owe do­
kum enty z rossyjskiego źródła. Tymczasem, 
powiada londyński korespondent A. A . Ztg. 
całą ludność angielską ogarnia coraz bardziej 
uczucie zawodu z powodu odstąpienia od 
znanej depeszy kwietniowej. Daremnie naj­
bliżsi zwolennicy i obrońcy premiera zwra­
cają uwagę na to, że wspomniany memoryał 
jest tylko luźnem, nieobowiazującem nikogo 
oznaczeniem pewnych punktów, w któ­
rych nie osiągnięto ale tylko utorowauo dro­
gę do porozumienia. Napróźno starają się 
niektórzy wzbudzić wątpliwość, czy doku­
m ent z BO maja nosi w ogóle jaki podpis. 
Napróźuo chcianoby wmówić przekonanie, 
że inne mocarstwa, mianowicie państwo są­
siadujące z Turcyą, potrzebuje tylko poruszyć 
nowe punkta. aby sprowadzić znowu Anglię 
na stanowisko depeszy kwietniowej — dla am- 
bicyi i usposobienia znacznej większości na­
rodu angielskiego wszystkie te rozumowania 
są niewystaiczające. Opinia publiczna karci 
rząd z surowością, która pomimo dość um iar­
kowanego tonu bynajmniej nie traci na sile 
oburzenia. Pomiędzy innymi występuje S tan­
dard  bardzo energicznie przeciw rządow i: 
„Dobre wrażenie, jakie zrobiła w Europie 
nasza dawniejsza postawa, zostało odraza 
zniszczone. Oały kraj potępia ten nieszczęsny 
układ, na którym jest podpisany hrabia Sa- 
lisbury. Twierdzenie, jakoby istniały jeszcze 
inne nieogłoszne dotąd artykuły układowe, 
które memoryał w lepszem przedstawiają 
świetle, jest tylko igraszką z rozumem opi­
nii publicznej. W pływ Anglii do niedawna 
tak potężny, ponieważ rząd opierał się ija 
traktatach i oświadczył gotowość bronienia 
niezależności ludów, otrzymał nagle cios 
śmiertelny. Wbrew traktatom oświadczamy 
z góry, że pozwolimy na dokonanie gwałtu 
na Rumunii. Nawet Batum ma być oddany 
Rossyanom — punkt, co do którego nawet 
mowy być nie mogło o ustąpieniu z naszej 
strony. Jakiem prawem nu że Rossya wy­
drzeć Turkom zwierzchnią władzę nad Lazi- 
stanem ? Ani na podstawie pokrewieństwa 
szczepowego ani też na podstawie zdobyczy. 
Lud tamtejszy jest bez wyjątku mabometań- 
skim, nie życzy sobie za nic w świecie rzą­
dów rossy jsk ich ; nie chce być oderwanym 
od państwa osmańskiego. My zaś mielibyśmy 
poświęcić Batum na korzyść symetryi car­
stw a?" Tak się odzywa Standard. Podobne 
lecz w daleko ostrzejszym tonie zredagowane 
sądy można znaleźć w innych dziennikach 
m iuisteryalnych. Traktowanie, jakiego doznaje 
Rum unia ze strony swojego „sprzymierzeńca", 
jest przedmiotem najgwałtowniejszych wycie­
czek przeciw rządowi nawet ze strony opo- 
zycyi. Co więcej, najgorętszy apostoł polity­
ki rossyjskiej S ir  George. Campbell zdobył 
się na wniesienie rezolucyi, potępiającej rząd 
angielski z powodu, że chce się stać współ­
winnym złupienia tery tory alnego Rumunii, 
„jakkolwiek przyznać trzeba, że Anglia sama 
jedna (single-handed) nie może prowadzić 
wojny dla przeszkodzenia zamiarowi rossyj- 
skiem u".

Vossische Zeitung  innego jest zdania 
co do źródła, z którego Globe otrzym ał zna­
ny memoryał. Dziennik ten pisze : „Któż jest 
tym  Mefistofelesem, który pomięszał i uda­
rem nił tak delikatnie zadzierzganą grę dy­
plomatyczną ? Rozmaite o tem panują zdania. 
Ze niedyskrecya ta pochodzi ze strony ros- 
Byjskiej, trudno przypuszczać, gdyż przed­
wczesne ogłoszenie tryumfu dyplomatycznego 
opierającego się na bardzo m ateryalnych pod-
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stawach daleko mniej mogło leżeć w in tere­
sie rossyjskiego rzędu aniżeli gabinetu lon­
dyńskiego. Ze rząd angielski jest w tym 
względzie zupełnie niewinny, możemy za­
wierzyć słowu Sir  &t. N orthcote’a. Rossya 
wolałaby zresztą, inny dziennik uszczęśliwić 
zakomunikowaniem ineinoryału a nie antiros- 
syjski Globe. Dziennik ten zaś me je s t tak 
bogatym, aby mógł kupie sobie dyplom atycz­
ne tajemnice, które z potężnym rozwojem 
n r a s v  osromnie podskoczyły w cenie. Gdyby 
zaś faki członek gabinetu chciał przez to d ru ­
giemu spłatać figla, to z pewnością tym ko­
munikatem zostałyby uszczęśliwione Iim.es, 
które w ostatnim czasie stały się bardzo

• „np rządowi. Daleko prawdopodobniej­
szą^! es t inna pogłoska, która ogłoszenie przy- 
2 l e  pośredniemu wpływowi l o r d a h e  r- 
£ ® riV n i upatruje w mem akt pewnej me- 

yi fn e i  zemsty. Lord Derby —  mówi wie-
?  ma jeszcze swoich dobrych przyjaciół
w Fnreian Office. Od jednego z nich otrzy- 

i  fis  układu. Ta kopia „zginęła" w
^  w  Hall, siedlisku rodziny Derby’ów a Knowsley “  ̂ -akieś gzez?śliwe m dyw i_

d y S  została oddaną do dyspozycyi dzien­
nikowi Globe"-

(Odwrót z pod Stam bułu.)

Gdy przed dwoma miesiącami — pisze 
90 b m- 1 Berlina korespondent Presse 

uczciwy faktor" zaproponował, ażeby Rossya 
r Ą ndia wycofały swe armie z pod Stani 
hnłu nie chciała przystać na tę propozycję 
-o ’va podnosząc zarzut, że taki równocze­
s n y "  odwrót nie może odbyć się wśród rów­
nych szans, albowiem niekorzyść byłaby za­
wsze po stronie Rossyi, wszystkie zaś korzy­
ści uo stronie Anglii i Tureyi. Na poparcie 
t ‘ twierdzenia przytaczali Rossyanie, że na 
wypadek ponownego rozpoczęcia kroków wo- 
• jnych, musieliby jak najrychlej obsadzić 
o b i e ’ cieśniny albo przynajm niej górny Bos­
for Gdyhj im się udało zająć zamki Darda- 
nelskie i Bosfor, flola angielsko-turecka na 
morzu Marmara byłaby blokowaną. W razie 
zamknięcia Bosforu byłyby przynajmniej za­
bezpieczone wybrzeża rossyjskie położone nad 
Czaruem Morzem a wojska rossyjskie stojące 
na południe od Bałkanu miałyby wolną li- 
n jp 0dwrotową, tudzież swobodną komunika­
cje  na 1'Mi Odessa-Burgas. W szystkie te ko­
rzyści byłyby stracone,^ gdyby arm ia rossyj-

<W k w e s t y i  rumnfisfeief.)

,  - J S  Gorresj\  d y m a ł a  z Bukaresztu 
domesmn.e, ze rząd ru m u ń sk i jest mocno 
zdecydowany w razie, gdyby kongres oświad­
czył się za retrocessyą Bessarabii na korzyść 
Bossy., gwałtem  oprzeć się temu, gdyż woli 
zginąć/z honorem, aniżeli poddać się euro­
pejskiej felomi. Pod tym względem ksiaże i 
naród są jednej myśli. Z w i e ? £  S z e - '  
niem odpierają Rumuni objawiające sie tu i 
ówdzie podejrzenie, jakoby Rumunia ękier0_ 
wała się obłudną polityką i jakoby szła reka 
w rękę z Rossyą choćby a a w y 
walczyć przeciw Austryi. 1 ■>

Republice Frangaisse podaje treść
memoryału, który wypracowali ministrowie 
rumuńscy dla kongresu. M emoryał ten >ada 
aby tery tory urn rum uńskie nie zostało na­
ruszone. Armia rossyjska n ,e ma otrzymać 
prawa przemarszu przez Rum unię jak to 
zastrzega 8my artykuł traktatu San - Stefań­
skiego. Rumunia musi dalej, odzyskać dGte 
dunajową, i „wyspy wężowe" Niezależność 
Rumunii ma byc uznaną, a kraj ma zostać 
zneutralizowany pod zbiorową gwaraneya mo­
carstw. W kwestyi żydowskiej chce Rumu- 
nia ząjąć następujące stanowisko; R um iinja
k l i f u  potrzebę- 4re? ul° wa“ ia.. łe i kwestyi, Wora bynajmniej me jest religijnej, aIe t fko
flarodowej i socjalnej natury, żydzi jezy-
£ ‘em, ubiorem i obyczajami Są obcym w
kraju żywiołem. o,,™ ,,™  „to - 10 wRumunia nie walczy prze­
ciw religijnem u społeczeństwu, ale jedynie 
przeciw obcej narodowości, ktoiaby zagarnęła 
w swe posiadanie cały kraj, gdyby jej po­
zwolono kupować g run ta! Kwestya ta jest 
zatem wew nętrzną sprawą kraju i może byc 
jedynie uregulowana w ew nętrzną a nie m ię­
dzynarodową ustawą. Rum unia jest zdecydo­
wana, skoro tylko nadejdzie odpowiednia 
chwila, a niezależność jej będzie^ zabezpie­
czona i wszelka zarodowa trudność zostanie 
usunięta, rozwiązać kwestyę żydowską w spo­
sób zgodny z cyw ilizacyą, socyalnemi żą­
daniami i potrzebami kraju. Chwilowo, jedy- 
nein zadaniem Rumunii jest obrona in te­
gralności terytoryaluej _ i zabezpieczenie jej 
politycznej niezależności.

ska
dni

najłaskawieji oddaliła się z pod Stam bułu o cztery udzielić z prywatnej Swej szkatuły presbfteryum 
„„i marszu przy równoczesuein odpłynięciu \ gminy ewangelickiej w Stanisławowie 200 złr 
floty angielskiej do zatoki bezyckiej, albo-1 jako zapomogę na budowę kościoła, 
wiem w razie wznowienia kroków wojennych ś n 7 ~t 5 t , „
stanęłaby flota angielska o trzy dni w i ś - 1 =  W ł o d z i m i e r *  t a r .  Ł e d o .
niej," niż wojska rossyjskie. Ale co gorsza: 
P°.USta2 “ wo.]sk rossyjskich z pod Stam ­
bułu, m ghby Turcy zająć opuszczono pozy- 
eye i uroitynkować się taiu należycie. Tak 
mogła Rossya rozumować przed dwoma m ie­
siącami, ale uje w chwili obecnej. Wówczas 
przewyższała armia rossyjska siły zbrojne tu ­
reckie tak pod względem liczebnym jako też 
moralnym, podczas gdy dzisiaj armia otto- 
mańska stojąca w dobrze obwarowanych po- 
zyeyacli pod Konstantynopolem i pod Bulair, 
przewyższa liczbą armię rossyjską, rozloko­
waną w Rumelii. Jeżeli nadto uwzględnimy 
powstanie w górach Rhodope, które z każ­
dym dniem przybieta większe rozmiary, i 
jeżeli weźmiemy w rachubę armię turecką w 
Szumli i W arnie liczącą przeszło 80.000 
Judzi, zrozumimy łatw o,” dla czego generał 
Totleben, który przedtem nie chciał ani sły­
szeć o propozycyi ks. Bismarcka, dziś sam 
oświadcza, że ustąpi chętnie z pod stolicy 
tureckiej, byle tylko Turcy ustąpili z fortec 
naddunajskieh, przyczem zapomina całkiem 
o flocie angielskiej, pozostawiając dobrej wo­
li adm irała Hornby ustawienie eskadry an­
gielskiej w miejscu, w którem mu się podo-

c l i o w s l i i ,  elew c. k. akademii Terezyańskiej 
mianowany został paziem najwyż. dworu cesar­
skiego.

—  E g a s a m i n a  p a ń s t w o w e  t e ­
c h n i k ó w .  Wiener Zeitung donosi; Niedo­
statki i braki w dotychczasowym sposobie od­
bywania egzaminów i wystawiania świadectw 
w wyższych szkołach technicznych, spowodowa­
ło ministerstwo wyznań i oświaty do zwołania 
w styczniu r. b. ankiety, której zadaniem było 
przedłożenie propozycyi co do potrzeby uiegulo- 
wania stosunków szkół owych pod względem 
rzeczonych kwestyj. W rezultacie obrad tej an­
kiety wynikł projekt rozporządzenia, według 
którego zaprowadzone byc mają dla wypróbo­
wania stopnia wykształcenia fachowego, jaki 
osiągnięty został w jednej z wyższych szkół 
technicznych w ogólności, jak niemniej dla u- 
zupełnienia tego wykształcenia egzamina pań­
stwowe, względnie na miejsce dotychczasowego 
sposobu i porządku egzaminowego. Zastępcy 
rzeczonych szkół przytem mając na celu skute­
czność nowej instytucyi w jej zastosowaniu, 
poparli wniosek, gorąco polecany także przez 
ministerstwo, ażeby na przyszłość posady te­
chniczne w służbie państwowej, tudzież^ przy

ba. Z daje  się, że g e n e ra ł T o tleb en , licząc się  ; przedsięb iorstw ach  przem ysłow ych, a w ięc w 
Z zm ien io n em i s to su n k am i n a  p ó łw y sp ie  b a ł-  ! p ierw szym  rzędzie przy  kolejach żelaznych w  
kań sk im , p rzy szed ł do p rzekonan ia , że da- ] zasadzie ( in  d er  R eg e l)  nadaw ane były tylko 
w nie jszy  p la n  o p e racy jn y , ? m ianow ic ie  za- j te ch n ik o m , którzy się w ykażą św iadectw am i 
czepne d z ia łan ie  p rzec iw  c ieśn in o m  m o rsk im  ; odbytych egzam inów  państw ow ych. P. m in is te r 
w celu za jęc ia  s ilnego  stanow iska  o d po rnego , j hand lu , do którego się także udaw ano w tej 
nio m a obecn ie  szansy pow odzen ia  i ro b ią c  j m ierze, w edług możności uczyni życzeniu tem u 
z kon iecznośc i c n o tę /  ch c ia łb y  jak  uajdrożej ; zadość, w zakresie swej w ładzy adm inistracyj- 
sp rzed ać  sw ój o d w ró t do A dryanopo la . A le z . nej, o ile zaś sp raw a ta  odnosi się do pryw at- 
d ru g ie j s tro n y  także  T u rcy  m ają  s łu szn e  po- nych przedsięb iorstw  kolejowych, okazało się 
w ody. że na  raz ie  n ie  ch cą  się zgodzić  na  | rzeczą konieczną zasiągnąó naprzód zdania po- 
p ro pozycyę  ro ssy jsk ą  W iadom o im  bow iem , j jedyńczych zarządów  kolejowych w tym  wzglę- 
że gdyby n a w e t ud a ło  się R ossyanom  zająć  ; dzie. O statniej soboty odbyła się w m in is te r- 
jak i p u n k t n a  eu ro p e jsk im  b rzeg u  B osforu , stw ie hand lu  narad a  reprezentantów  tychże za- 
n ie  p o tra filib y  g o  b ron ie , albow iem  T u rc y  u- rządów  pod przew odnictw em  radcy sekcyjnego 
forty fikow ali bard zo  siln ie  an a to lsk i b rzeg  P- P ussw alda , dla osiągnięcia porozum ienia ćo 
B osforu , d o m in u jący  n ad  b rzeg iem  e u ro p e j-  ; do zgodnego postępow ania w obec nowych w ą­
sk im  i sp row adzili tam  w szystk ie  c iężk ie  runków .
działa z Rumelii. Prócz tego  oświadczył ad- j * U s l l o w a u e  s a m o b ó j s t w o .  Dziś
m irał Hornby, że działa rossyjskie ustawio- o godzinie pół do ósmej rano skoczyła z okna 
ne nad Bosforem nie przeszkodziłyby mu drugiego piętra kamienicy pod 1. 13 przy ulicy 
wpłynąć na Czarne morze. Jasną j f R  więc Rzeźniekiej Lea E sk re is, żona kupca, i p a d ła  na 
rzeczą,” że wśród tak ich  stosunków nie pozo- trotuar, Ciężko uszkodzoną zabrano do pornie- 
staje Rossyanom nic, jak cofnąć się ile mo- szkania w tej samej kamienicy. Nieszczęśliwa 
żn o śc i jak najprędzej do A dry an o p o la . Ale b y ła  ju ż  od roku obłąkaną, 
bez ustępstw ze strony A ng likó w  i rurko w, * ^  iŁi a sa ito j* z e  00 . Dominikanów
byłaby to pigułka zanadto gorzka. Może kon- skradziono przedwczoraj rano klucz od celi ks. 
gres potrafi ją  nieco osłodzić?-- Ignacego Gola, który tego samego dnia klucz

drugi zrobić sobie kazał. W czoraj w  południe
  ' w racając z kościoła ksiądz G. otw orzył d rzw i

od celi zam k n ię te j, i spostrzegł, iż kuferek by ł

czerwca 1878

odemknięty. Złodziej otworzył kufer tym samym 
kluczykiem, który leżał w dolnej szufladzie 
otwartej komody i zabrał siedm książeczek gal. 
kasy oszczędności, opiewających na różne kwoty 
od 50 do 300 zł. Zarazem skradł złodziej ze­
garek srebrny z pozłacanym srebrnym łańcu­
szkiem, roboty drucikowej, w łącznej wartości 
20 zł.

* U s z k o d z e n i e  ciała. JanŁokaez, 
tapicer, zamieszkały pod 1. 28 przy ulicy Ha­
lickiej zamknął wczoraj w południe lokatora 
swego Jana Szwarca, rymarza, który przyszedł 
pijany i hałasować począł, na tak długo w po­
mieszkaniu, aż się wyśpi i wytrzeźwi. Po po­
wrocie Lokacza wieczorem do domu, rzucił się 
na niego rozgniewany rymarz, i pohnąwszy go 
szydłem w brzuch zranił go ciężko. Szwarca 
uwięziono.

Siedziba J. Kochanowskie*
go. Niedawno powstał projekt zakupienia 
Czarnolasu, siedziby „księcia poetów" dla J. 
Kraszewskiego. G. Tor. dowiaduje się jednak, 
że na odbytej niedawno licytaeyi pamiętna tę 
wieś zakupiła pani Ludgarda z Tyszkiewiczów 
księżna Jabłonowska, wdowa po właścicielu 
Czarnolasu, Władysławie ks. Jabłonowskim.

— W zakładzie Rndolfinnm
w Wiedniu jest obecnie opróżnionych 60 miejsc 
stypendyjnych dla pilnych a potrzebujących 
wsparcia zwyczajnych słuchaczy wiedeńskiej 
politechniki bez różnicy wyznania Kandydaci 
na miejsca te winni zgłosić się pisemnie naj­
dalej do 15 września br. do administrauyi zakładu 
Rudolfinum w Wiedniu (Meyerhofgasse, 3) i 
wykazać się świadectwem przynależności do 
jednej z gmin Austro-Węgier, świadectwem 
ubóstwa, oraz świadectwem odbytych już na 
jednej z politechnik kursów, a jeżeli kandydat 
w bieżącym roku dopiero zamierza wstąpić na 
politechnikę wiedeńską, świadectwem egzaminu 
dojrzałości w wyższej szkole realnej lub w 
wyższem gimnazyum. Do podania należy załą­
czyć w niemieckim przekładzie świadectwa, 
wystawione w innym języku, w przeciwnym 
razie nie byłoby uwzględnionem.

—  Artystów uwiadamia rząd bawar­
ski, że międzynarodowa wystawa dzieł sztuki 
odbędzie się w Monachium z wiosną roku przy­
szłego.

— O sprzeniewierzeniach w
iutendanturze armii rossyjskiej czytamy w je­
dnym z odeskich dzienników: Komisya, usta­
nowiona dla przeprowadzenia dochodzeń co do 
nadużyć, jakie wykryto w intendantarze armii 
czynnej, bawi obecnie w Odesie. Nietylko gor­
szące, ale nawet w wysokim stopniu „zdumie­
wające" są fakta owych nadużyć, już sprawdzone 
przez komisyę. I  tak n. p. pewien pułkownik, 
który w swoim czasie donosił przełożonej w ła­
dzy, że „burza zabrała" mu ze składów 5.000 
ćwierci mąki, czyli państwu około 50.000 rubli, 
sumę tę schował po prostu do kieszeni, a mąki 
nigdy na składzie nie miał. W :nnem miejscu 
znajdować się miał zapas siana w iiości 300.000 
pudów, z których jednak wydano wojsku fakty­
cznie tylko 10.000 pudów, resztę jakoby „zni­
szczyły słoty." Piękny przykład stanowi także 
zapas sucharów, które, jak śledztwo dowiodło, 
nawet jako karma bydląt okazały się niestra- 
wnomi. Suchary te kazał zarząd wojskowy skon­
fiskować na okręcie, który je zawieść miał dla 
armii. Wreszcie w piętnastu wypadkach komi- 
sya znalazła chleb nie wypieczony należycie i 
zawierający nadto rozmaite niestrawne i szko­
dliwe substaneye. To znów zamiast spirytusu 
dostarczali panowie dostawcy armii mocno wodą 
rozcieńczonej wódki. Co jednak najciekawsza, 
z® p. Lewkowicz, który ustanowiony został 
kierownikiem komisyi śledczej i w rzeczy samej 
z niezwyczajną energią zabrał się do swego 
zadania, nagle był zmuszony zachorować ciężko 
i dla poratowania zdrowia udać się za granicę. 
Wniosek z tąd prosty, że komisya śledcza te­
raz ślicznie będzie spoczywała.

—  Rząd turecki w Konstantyno­
polu ma się znajdować w takich kłopotach pie­
niężnych, że wyjeżdżającym do Berlina na kon­
gres pełnomocnikom nie mogła kasa państwowa 
zaliczyć 1560 funtów szterlingów na koszta po­
dróży, a gdy i banki większe odmówiły w tym 
wypadku pomocy, musiało ministerstwo poży­
czyć tę drobną stosunkowo kwotę u pewnego 
bankiera izraelity na bardzo wysoki procent i 
»  potrójnem „ „ n i m .  Tak p r c E i .  
opowiada stambulski korespondent Fol. Gorr.

w, BedaŁ*op amerykański.
Na czas kongresu w Berlinie, zjechał w tych 
dniach do tego miasta redaktor główny i wła­
ściciel dziennika N. Y. Herald z Nowego Jor- 

u, p. Bennet, znany milioner, który z własnej 
kieszeni w ostatnich latach opędzał wydatki 
wyprawy Stanleya do Afryki środkowej, a obe­
cnie również własnym kosztem sposobi wypra­
wę do bieguna północnego. P. Bennet przy­
jechał do Europy z całym sztabem swych współ­
pracowników i reporterów, a w Berlinie czyn­
ność swą od tego rozpoczął, że udał się do 
naczelnego prezydenta zarządu telegrafów z pro­
śbą, by mu na ezas trwania kongresu oddał 
do wyłącznego użytku jeden drut telegraficzny 
rozumie się, za stosowną opłatą. Podobno je­
dnak prośba ta nie odniosła skutku.

—  O  powstaniu Indyan w za­
chodnich stanach Ameryki północnej podają 
dzienniki amerykańskie wiele nowych szczegółów.
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Plemię Bannoków w Idaho napadło na wóz 
pocztowy, zrabowało broń i amunicyę, wiezione 
dla wojska i kolonistów europejskich i wymor­
dowało konwój tego transportu, składający się 
z 14 ludzi. Ogólne powstanie Indyan wybuchło 
następnie w Idaho, U tah, Newadzie, a siły 
zbrojne stanów nad oceanem Spokojnym, zale­
dwie by wystarczyły do stłumienia go, wysłano 
przeto do San Francisco i Orizony posiłki. W 
Idaho objął naczelne dowództwo generał Howard 
osobiście.

—  R o ś l i n n a  i g ł a  m a g n e s o w a .
Donosiliśmy niedawno o roślinie, objawiającej 
w niezwykłym stopniu działania elektryczne. 
Na równinach jednak południowo zachodniej 
części Unii amerykańskiej, czyli takzwanych 
preriach, a szczególnie w stanie Texas i Oregon, 
napotkać można także roślinę, posiadającą tę 
szczególną własność, iż zwraca ku północy 
swoje listki i tym sposobem służy podróżnym 
jako igła magnesowa, mianowicie wtedy, jeżeli 
inne środki są bezskuteczne dla odnalezienia 
kierunku drogi. Roślina ta należy do obszernej 
rodziny takzwanych „złożonych1' (compositae) , 
nosi nazwę Silphium laciniałum , jest rośliną 
trw ałą, dorasta od 5 do 10 stóp wysokości, 
posiada liście pierzaste, głęboko wcinane, ko­
szyczki kwiatowe żółte, dość okazałe, o kwia­
tach promieniowych słupkowych, środkowych 
zaś pręcikowych. Oddawna znaną jest polarnośó 
tej rośliny przez myśliwych oraz innych mie­
szkańców prerii, którzy podczas ciemnych nocy 
odszukują łatwo kierunek drogi podług kierunku 
liści wspomnionej rośliny. Jak wiadomo, liście 
na roślinach w ogólności tak są osadzone, że 
górną powierzchnię zwracają ku niebu, dolną 
zaś ku ziemi, słowem osadzone są w płaszczy­
znach poziomych; u Silphium  natomiast liście 
zwracają swe ostre brzegi ku górze i dołowi, 
czyli osadzone są w płaszczyznach prostopadłych, 
wierzchołek ich zaś i podstawa czyli trzonek 
zawsze zwrócone są w kierunku od północy ku 
południowi, a więc w kierunku igły magne­
sowej.

GOSPODARSTWO I HANDEL
O  R u c h  u a h o l e j a c h  g a l i c y j ­

s k i c h  w ubiegłym tygodniu (od 8 do 15 
czerwca b. r.) był znacznie mniejszy, tylko 
transporty bydła były znaczniejsze. W  handlu 
zbożem z powodu pomyślnych doniesień
0 zasiewach utrudnione transakcyę. Ce ny  
zboża i produktów były w ubiegłym tygo­
dniu następujące: płacono za 100 kilogra­
mów pszenicy 8'75 zł.do 10"25 zł., żyta 
5-50 zł. do 6 2 5  zł., jęczmienia 4-75 zł. 
do 7 zł., owsa 5 zł. do 5 75 zł., kuku- 
rndzy 5‘25 zł. do 6*75 zł., grochu ku­
chennego 6-75 zł. do 8 zł., grochu paste­
wnego 4-50 zł. do 5 50 zł., fasoli 8 zł do
9 zł., wyki 4 do 4 '50 zł., koniczyny 20
zł. do 45 zł., anyżu płaskiego 40 zł. do 44 
zł., kminku 30 zł. do 84 zł., rzepaku zimo­
wego 13-50 zł. do 14-75 zł., rzepaku letniego
11 zł. do 14-25 zł., rzepiku zimowego 
13 zł. do 18-25 zł., rzepiku letniego 12 zł. 
do 12-25 zł.. Inianki 10 zł. do 11 zł., nasie­
nia lnianego 1D50 zł. do 13 50 z ł , nasienia 
konopnego 18-50 zł. do 14 zł., za 10.000 li- 
trostopni spirytusu gotowego 29-75 zł. do 
30-10 zł. w. a. —  Ruch towarowy na kolei K a- 
r o l a L u d w i k a  wynosił w ubiegłym tygodniu 
włącznie z transportem  przewozowym ogó­
łem  około 18,922.000 kilogramów i 9.353 
sztuk bydła. Na tę cyfrę transportu składały 
się: zboża różnego rodzaju około 6,624.200 
mąki i wyrobów mącznych około 344.500, 
nasion olejnych około "l 34.200, drzewa budul­
cowego i opałowego około 238.100, nafty i 
wosku ziemnego około 20.000, spirytusu około 
33-400, jaj około 357.400, węgli kam ien­
nych około 2,216.600 kilogramów, na resztę 
złożyły się różne tow ary , tudzież około 
1.553 sztuk wołów, 7.774 sztuk nierogacizny
1 16 sztuk koni. —  Ruch towarowy na kolei 
L w o w s k o - C z e r n i o w i e c k i e j  wynosił w 
ubiegłym  tygodniu ogółem 6,726.0*00 kilo­
gramów i 6.227 sztuk bydła, z czego przypa­
da na ruch ku Zachodowi 4,968.600 kilo­
gram ów i 1.860 sztuk wołów, 4.056 sztuk 
nierogacizny i 311 sztuk różnego bydła, zaś 
na ruch ku Wschodowi 1,757.400 kilogra­
mów. Transporty składały się ze zboża ró ­
żnego rodzaju 1,510.000, mąki i wyrobów 
m ącznych 156.400, spirytusu 111.600, pro­
duktów zwierzęcych 110.000, drzewa bu­
dulcowego, opałowego i desek 2,542.000, 
Kamieni 60.000 i węgli kamiennych 277.000 
kilogram ów , na resztę złożyły się różne to ­
wary i bydło. —  Ruch towarowy na kolei 
A r c y k s i ę c i a  A l b r e c h t a  wynosił w ubie­
głym  tygodniu włącznie z transportem  prze­
wozowym i z dowiezionemi przez inne koleje 
towarami ogółem 1,962.980 kilogramów i 
836 sztuk bydła. Transporty składały się: 
ze zboża różnego rodzaju 51.740, mąki 
i wyrobów mącznych 44.600, drzewa bu­
dulcowego i opałowego 1,217.700, nasion 
olejnych 1,781, nafty i wosku ziemnego 375, 
spirytusu 8.397, jaj 2.432, octu 340, mięsa 
530 kilogramów , na resztę złożyły się 
różne towary, tudzież 66 sztuk wołów, 513 
sztuk nierogacizny, 4 sztuk koni i 253 sztuk 
cieląt.

OSTATIIA POCZTA

W k w e s t y i b u ł g a r s k i e j  przy­
szło między reprezentantam i A u stry i, Angin 
i Rossyi do częściowego porozumienia, które 
n a s o b o t n i e m  p o s i e d z e n i u  kongresu 
zostało ratyfikowane. O ile dotychczas wia­
domo, Bałkan tworzyć będzie południową 
granicę nowego księstwa bułgarskiego, a to 
w ten sposób, że linia graniczna ciągnąć się 
będzie grzbietem łańcucha gór bałkańskich, 
których północne stoki należeć będą zatem 
do Bułgaryi. Kraj położony na południe od 
Bałkanu pod nazwą R um elii. pozostanie pod 
bezpośrednią władzą Porty, ale otrzyma au­
tonomię adm inistracyjną i chrześcijańskiego 
gubernatora. Zachodnia granica Rumelii się­
gać będzie aż po za Sofię, która pozostanie 
przeto w posiadaniu T urc ji. N atom iast W ar­
na należeć będzie do Bułgaryi. Turcy mają 
prawo ufortyfikować wąwozy bałkańskie i 
obsadzić punkta warowne; według korespon­
denta Neue freie Presse, tw ierdza Szumią 
jako należąca do systemu obrony linii Bał­
kanu, pozostałaby w rękach tureckich. P e ł­
nomocnicy rossyjscy próbowali opierać się 
takiemu ograniczeniu i uszczupleniu Nowej 
Bułgaryi. Ale lord Beaconsfield miał oświad­
czyć kategorycznie, że od przyjęcia tych wa­
runków czyni zawisłym dalszy udział Anglii 
w kongresie. Pod taką pressyą odnieśli się 
Rossyanie do samego cara, od którego nade­
szła odpowiedź przyzwalająca. Tak więc kon­
gres może się wykazać pierwszym dodatnim 
rezultatem i to w kwestyi najtrudniejszej 
i najdrażliwszej. Ustępstwa Rossyi w spra­
wie granic Bułgaryi można uważać za pierw­
szy pomyślny skutek większego zbliżenia się 
Anglii i Austryi.

Doniesienie Timesa, jakoby także w 
kwestyi serbskiej i czarnogórskiej przyszło 
już do porozumienia, jest niedokładnem. We­
dług berlińskiego korespondenta Neue freie 
Presse, który miewa najlepsze informacye o 
kongresie, rzecz ta nie została jeszcze uło­
żona z Rossyą —  lecz h r. Andrassy rozpo­
czął rokowania najprzód bezpośrednio z peł­
nomocnikami Serbii i Czarnogóry, ofiarując 
pierwszym N i ż drugim zaś A n t i w a r i  w 
zamian za przyznane im traktatem sanste- 
fańskim rozszerzenie granic na zachodzie i 
na północy. Serbowie przyjąć mieli propozy­
c ję  austryaeką z wielkiem zadowoleniem, na­
tom iast Czarnogórcy jeszcze się nie zdecy­
dowali.

Z powodu przypuszczania G r e c y i  do 
u d z i a ł u  w k o n g r e s i e  Journal de St. 
Petersbourg pcWńada z emfazą : „Teraz dopie­
ro okaże się, że trudności, na jakie Grecya 
w osiągnięciu swych życzeń napotyka, nie 
pochodzą ze strony Rossyi. Rossya nie ma 
nic przeciw przewadze żywiołu helleńskiego 
wobec Turków, ani przeciw oswobodzeniu 
Greków z pod panowania tureckiego. Wogóle 
we wszystkiem, co się odnosi do emancypa- 
cyi i ulepszeń na W schodzie —  Rossya go­
tową jest do bezinteresownej pomocy11. 
Słowa te brzmią pięknie, ale niestety nie 
zgadzają się z faktami. O bezinteresowności 
Rossyi na Wschodzie ma Europa sąd już 
wyrobiony. Co się zaś tyczy stanowiska Ros­
syi w sprawie greckiej, rzecz tak się miała : 
Już na drugiem  posiedzeniu kongresu m ar­
kiz Salisbnry zaproponował, aby reprezentan­
tów Grecyi przypuszczono do udziału w kon­
gresie. Sprzeciwił się tomu energicznie hr. 
Szuwałow, wyrażając zdziwienie, że podobny 
tem ai został poruszony, gdy w zaprosze­
niu na kongres była mowa tylko o udziale 
mocarstw podpisanych na traktacie paryskim, 
do których Grecya przecież nie należy. Zresztą 
udział Grecyi nie jest naw et potrzebnym, 
gdyż Rossya, która podjęła się wyswobodze­
nia chrześcian na Wschodzie, jest powołaną 
także do zastępstwa Grecyi i czuwać będzie 
nad tem, aby interesa greckie zostały u- 
względuione. Następnie zabrał głos pełno­
mocnik francuski, popierając wniosek Salis- 
burego, podczas gdy reprezentant Porty pod­
nosił różne wątpliwości. Sprawa pozostała 
niezałatwioną. Dopiero na trzeciem posiedze­
niu hr. Szuwałow oświadczył z własnej ini- 
eyatywy, że Rossya namyśliła się i nie m a 
już nic przeciw' udziałowi Grecyi w kongre­
sie, spodziewa się jednak, że także inne pań­
stwa chrześcijańskie W schodu będą trakto­
wane na równi z G recją.

Gołos ogłasza przesłany mu z .Konstan­
tynopola francuski tekst protestu Porty prze­
ciw ustanowionej traktatem  z San-Stefano 
granicy B u łgary i; dokum ent ten przedłożą 
kongresowi pełnomocnicy tureccy. Ma on 
w edług Gołosu polegać na rossyjskiem dziele 
statys tycz nom o Bułgaryi, Teplowa. Gołos 
utrzym uje, że w dokumencie tym przytoczone 
są mylnie wszystkie cyfry podane w wspomnia- 
nem  dziele rossyjskiem.

Petersburgski korespondent Wiener 
Abendpost pisze, że w Rossyi wszyscy p ra­
gną jak najrychlejszego powrotu wojska do 
domu, ponieważ w Turcyi w straszliwy spo­
sób grasuje między arm ią rossyjską tyfus 
plamisty, ospa i dyssenterya. Obecnie liczy 
armia około . 30.000 t. j. 20 proc. chorych, 
z których tylko 8000 zdołano dotychczas 
przywieźć do ojczyzny. W  Rossyi wszystkie 
szpitale są przepełnione. O jeńcach tureckich 
powiada ten sam korespondent, że tęsknią 
oni bardzo za ojczyzną, ale zachowują się 
wzorowo; pomagając wieśniakom przy robo­
cie w polu, zarabiają sobie dość pieniędzy, 
które oszczędzają, aby je zawieść swym krew­
nym. Praw ie wszyscy Turcy nauczyli się ję ­
zyka. rossyjskiego o tyle, że mogą porozumieć 
się z ludem rossyjskim.

W czwartek 13 b. m. urządził austrya- 
cko - węgierski ambasador w Konstantyno­
polu hr. Z i c h y  wielki bankiet na cześć an­
gielskiego adm irała H o r n b y .  Hrabia Zichy 
wzniósł toast na cześć „królowej Anglii i 
cesarzowej In d y j11, dodając, że A nglia sama 
może wyratować Europę z grożących jej nie­
bezpieczeństw. Następnie adm irał Hornby 
wzniósł toast na cześć „cesarza Austryi “ i 
powiedział: „Przym ierze Anglii i Austryi
jest niejako wynikiem prawa natury. Chętnie 
wyrażam nadzieję, że zjednoczone żądania i 
skombinowana akcya tych dwóch w sławnej 
przeszłości niejednokrotnie sprzymierzonych 
mocarstw wydobędzie Europę z trudnpgo 
położenia, w jakiem  się obecnie znajduje11. 
Te charakterystyczne słowa, wyrażające wspól­
ność zapatrywań i polityki Anglii *i Austryi 
są w Konstantynopolu, jak donosi korespon­
dent Polit. Corresp., przedmiotem licznych 
komentarzy.

Z Belgradu otrzym ała Pólitische Gor- 
respondenz wiadomość, że dowódcy powstań­
ców bośniackich, Wid Milanowicz i Waza 
Widowicz. odjechali do Berlina, aby kongre­
sowi wręczyć m em oryał wyłuszczający pre­
tensje  i żądania prawosławnej ludności serb­
skiej w Bośnii.

Do lego sameg-o dziennika piszą z Ra- 
guzy, że zgromadzenie naczelników hereego- 
wiriskieb, które się odbyło w Cetynij, posta­
nowiło powołać do broni wszystkich raja- 
sów; każdemu, co się stawi do sz< regów, 
przyrzeczono żywność, jednomiesięczny żołd 
a nadto jeszcze dwa (alary. Dolna Hercego­
wina odmówiła wszelkiego udziału, ponie­
waż tamtejsze wpływowe osobistości prze­
chylają się obecnie stanowczo na stronę Au­
stryi. Pod Skodrą zaprzestano już wszelkiej 
w alki; dwóch oficerów tureckich, którzy 
mieli być sprawcami ostatnich zatargów, 
otrzymało dymissyę. Czarnogórcy otrzymali 
podobno z najprzyjaźniejszego dla nich źró­
dła wskazówkę, aby wobec energicznego 
wystąpienia Austryi nie upierali się przy 
zbyt wygórowanych żądaniach.

TELEGRAMY GAZET? LWOWSKIEJ
B u d a p e s z t ,  23 czerwca. Izba 

deputowanych przyjęła projekt ustaw y 
o 8 0 - m i l i o n o w y r a  d ł u g u  w roz­
praw ie specyalnej bez zmian.

I S c r S i u ,  23 czerwca. Z obrada­
mi nad kw estya organizacyi Bułgaryi 
a względnie nad spraw ą południowej 
prow incyi, sięgającej od Bałkanu aż 
po wybrzeże, łączyć się będzie także 
k w e s t y a  e w a k u a c y i  t w i e r d z ,  
przyczem powstanie t r u d n o ś ć ,  w ja ­
ki sposób T u rcy a , która zajmuje sta­
nowisko zupełnie obojętne i rezerw o­
wane, ma być zniewoloną do opu­
szczenia tych fortec.

W i e d e ń ,  24 czerwca. (Tel.pryw .) 
Z Berlina telegrafują do Tagblattu: Na 
ostatniem posiedzeniu k o n g r e s u  
udzielone zostały propozycye, na które 
zgodził się specyalny kom itet, w y­
brany do rozważenia k w e s t y i  b u ł ­
g a r s k i e j .  W edług tych propozycyj 
B ułgarya północna, stanow iąca oso­
bne księstwo z hospodarem na czele, 
obejm owałaby sandżakaty W id d y ń , 
Ruszczuk, Tyrnowo, Tulcza i W arna 
w ca ło śc i, a dalej części sandża- 
katów Nisz i Sofia. Reprezentanci 
Anglii i Rossyi zgodzili się na tę 
propozycyę, której autorem  jest Oorti 
i na którą zgadzają się także ks. Bis-

i m arek i W addington. Pełnom ocnik 
turecki K arathe odory sprzeciw ił się 
temu wnioskowi i przedłożył kontr- 
propozycyę.

Nowa Presse zapisuje, że sytua- 
cya statiowmzo w zięła p o m y ś l n y  
o b r o t .  Nadzieje, że kongres zapewni 
pokój, nabierają coraz więcej pew ­
ności. S tara  Presse potw ierdza także 
pomyślny tok obrad.

B e r l i n ,  24 czerwca. Pow oła­
nie angielskich urzędników do Berlina 
każe wnosić, że lord B e a c o n s f i e l d  
p r z e d ł u ż y  tu znacznie swój pobyt.

Ustępstwo, aby B u ł g a r y a ,  się­
gała  t y l k o  p o  B a ł k a n y  i aby T u r­
cya zatrzym ała i m iała praw o forty- 
fikować przesm yki Bałkańskie, uczy­
niła Rossya zawisłem od dwóch wa­
runków  : raz, aby autonomiczne sta­
nowisko południowej B ułgaryi było 
dostatecznie ubezpieczone, powtóre, 
aby w prow incyi tej znajdowały sio 
t y l k o  m i l i e y e  k r a j o w e .  Rokowa­
nia w tej kwestyi trw ają dalej. K w e­
stya grecka traktow ana będzie później. 
Żądane przez Rossyę gw araneye auto­
nomii południowej B ułgaryi wywołują 
b a r d z o  o ż y w i o n e  r j o z p r a w y .

L o n d y n ,  24 czerwca. P raw ie 
wszysikie dzienniki poranne w yraża­
ją  wielkie zadowolenie, z powodu za­
łatw ienia kwestyi bułgarskiej i oddają 
entuzyastyczne pochw ały angielskim 
pełnomocnikom. Times w yrażają zda­
n ie , że rezultat taki jest wielkim zy­
skiem tak  dla Rossyi jak  dla T u r­
cyi. — T urcya trac i w prawdzie ter- 
rytoryum , ale za to na przyszłość 
będzie bardziej je d n o litą , bardziej 
zw artą i daleko obronniejsz,ą. Daily 
News przeciw nie, ubolewają nad tem 
załatwieniem i w yrażają obawę, że 
nie okaże się trw ałem .

Telegrafow any kurs wiedefiskr.
W i e d e ń ,  22 czerwca 1878, godzina 2. 

min. 15. Losy kredytowe 168-25, Węg. akeyu 
kredyt 224-25. Akcye anglo - ausfcc. 109—  
Akcye banku Union 67-50, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 252'50, Akcye kolei północnej 
215-50, Akcye kolei południowej 76 25, Akcye 
kolei Alfo Id U 9 '50 , Akcye kolei E lż :v»ty 
173'— , Akcye kolei Lwow-Ozamiow. 121 75, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 115 — 
Akcye kolei Rudolfa 117 50, Akcya kolej 
A lbrechta 30 ---, Węg. nblig. państw w z lo ­
cie 67-75, Galie, obiig. indemn. 86-— , Lo*y 
z r. 1864 138-50, Akcye kolei siedm iogrodz­
kiej 108 50, Akcye banku obrotowego 105- —, 
Losy tureckie 23-75, Akcye kolei węg.-galic, 
84-— , Akcye kolei państwowej 258 75, 
Akcye banku związkowego 90 -75. Rubel pa­
pierowy D191/ , ,  W ęgierskie losy 79-25. Mark 
aiem. 58 05, W ęgierska renta —.—  Uspo­
sobienie stanowcze.

W i e d e ń ,  dnia 22 czerwca, godzina 
5, ininut 32. Akcye kredytowe 242‘— , An- 
glo-austr. — '— , Akcye banku Union — .— , 
Kolej Kar. Ludw. 253"— , Południowa — •— , 
Renta pap. 64 05, Galie. bank. hyp. 89-50. 
Ga), oblig. indem n. — •— , Gal. listy zastaw, 
banku włość. 80-50, Losy z r. .1860 — ■— , 
Napoleousdor 9.41, Rubel papierowy — •—. 
Usposobienie słabe.

W i e d l c s t , duia 24go czerw ca, godzi­
na 10 m inut 50. Akcye kredytowe 343 80. 
A nglo-Aurtr. 111'75, Uniousbank 68 25, Ko­
lej Karola Ludwika 253 30, południowa 77-50. 
Rubel papierowy 1.2072, Gal. listy zastawu. 
— ■— , Gal. listy indemni.zacy.ine — •— , Gai.
bank rustykalny — .— , Losy z r. 1860 --------.
Napoleonsdor9-38y2.Usposobienie bardzo silne.

Odpowiedzialny redaktor W U d y ł l  aw t ł  s l ńs ki

OD  A D M I M S T D A C n .

Prenm neratorow ie cało- i półro­
czni (którzy prenum erują od 1 stycznia 
do końca g ru d n ia , lub od 1 stycznia 
do końca czerwca) otrzym ują „ P r z e ­
w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i "  
dodatek miesięczny do „Glazety Lw ow ­
skiej “ b ezp ła tn ie ; ówieróroezni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierw si 75 ct., 
drudzy 30 ct. P r z e w o d n i k  p renu­
merow any osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ówieróroeznie L zł.



P r z j r j e e J m I I  <3o L s a w a .
dnia 23 i 24 czerwca 1878.

Hoie! George’a 
Pp. 'W . Radziejowski z Podola ros. B. 

Hlibsch z Stambułu. M. lir. Komarnicki z Hor- 
pina. H. lir. Mier z Buska. S. hr. Potocki z 
Rymanowa. E. Holiendorff z Byszowa. ii. Ży- 
wieki z Tarnopola. K. Pirko z Wiednia. E. So- 
eharzewski z Rossyi. G. Pierre z Tryjestu.

Hotel Europejski.
Pp. W. br. Zawadzki z Krytowic. Huza- 

rek z Wiednia. D. Antoniewicz z Bukowiny. 
E. Hagen z Wielkich ócz. L. Jasiński z Czer- 
niowiec. G. Kamiński z Borzykowa. A. P a­
procki z Zawiśni.

Hotel Angielski.
Pp. H. Kruszewski z Chorobrowa. P. Lim- 

berger z Berezowca. A. Łukasiewicz z Boho- 
Grocholski z Oserdowa. J. Jaworski 
A. Krajewski z Dubia. P. Lanc z 
W. Rylski z Uhryna. J . Au z Po-

rodczan. I.
z Czercza. 
Sopuszyna. 
znania.

Hotel Langa.
P p . H. P o tten  z Łacliodowa. H. Franki

z Brodów. A. Hostowsky z Pardubitz. S. Katz 
z Wiednia. Komers z Grosmosty. J .  Misslap z 
Wiednia. Juzyczyński z Borynicz.

Hotel Warszawski.
Pp. K. Csongway z Wiednia. I. Link z I 

Sopuszyna. I. Pierzchała z Ujszkowiec. W. j 
Krzemieniecki z Czerniowiec. J . Kiaczkowski z ! 
Warszawy. J . Żurowski z Zborowa.

Hotel Krakowski.
M. Czaszyński z Piotrowa. J . Kozan- 
Tarnopola.

Hote! Kuhna,
A. Dajewski z Przemyślan. J . Stan- 
Glinny.

Hotel Podolski.
A. lir. Lizieduszycki z Uhełna.

D o j e c h a l i  x& i . u o w a .

Pp. A. Hiibsch do Krakowa. A. Nowa­
kowski do Rzeszowa. J. Weisstein do Tarno- 

I pola, P. Dmitrijewic do Czerniowiec. E. Pa- 
i iużka do Czerniowiec. T. lir. Dzieduszycki do 
i Krakowa. E. Lachowski do Przemyśla. J . Schle- 
i fer do Przemyśla. F. Jędrzejowicz do Trzyhu-

Pp.
kiewicz z 

Pp.
kiewicz z 

P.

szki. H. Kruszewski do Bucniowa. Z. Siarczyń- 
ski do Streptowa. W. Zawadzki do Brodów.

ns e t e « r « l « g i c z a e  
z dnia 24 czerwca 1878 o godz. 7 rano. 

Barometr 7S4.92mm. Psychrometr suehy 17.0°C. 
Psychrometr wilgotny 15.3°0. Prężność pary ll.Sm m . 
Wilgoć 83°/„ .Zachmurzenie 7 W iatr S. 2 
Ozon 4. Opad w mm z ostatnich 24 godzin. — 

Temperatura powietrza-)- 13.6“R 
Barometr opada

o  c i  3  §  i r  q i e  j  o  vy e .

Przychodzą tls Lwowa.
2 Krakowa: o godzinie 5 minut 23 rauo (pociąg po

spieszny); o godzinie 9 m. 27 wieczór (pociąg oso­
bowy); o godz. 11 min. 8 przed południem (po 
ciąg m igm ny).

Z Podwołoczysk (na dworzec w Podzamczu): o go 
dżinie 3 minut 2 rano (pociąg osobowy) : o go­
dzinie 3 min. 9 po południu pociąg mieszany 1:

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min. 43 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 3 min. 33 rano (pociąg osobowy): o godz 
3 min. “9 po południu (pociąg mieazanwl

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po- 
eiąg pospieszny); o godzinie 3 minut 45 rano (po­
ciąg mieszany); o godzinie 3 minut nO po południu 
(pociąg mieszany).

Odahedzą ze Lwowa.
Bo Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po 

ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 33 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 39 po południu (po­
ciąg mieszany).

bo Stanisławow a: (na Stryj): o godzinie 6 m iuut41 
rano (pociąg nr. 1 ) ; a o godzinie 5 minut 41 
wieezór.

Do Podwołoczysk: (z Podzamcza): o godz, 11 minut
10 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
27 w południe (pociąg mięszany).

Podwołoczysa: (z głównego dworca): o godzinie 
5 min. 37 rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
44 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 minut 
5 w południe (pociąg mieszany).

■ pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po
łudfiika paszteńskisgo, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

i godz. i2 si. 2G we Lwowie.

Do

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej. 
Lwów, dnia 22 czerwca 1878.

płacą żądają

K o r a i e t d y  w i e  «f. © ń  s  Sr i  © J  
dnia 19 czerwca 1878.

fl
i-c

I .  A t« e y e  za sztukę.
Koi. g. Kar. Łudw. po 200 zł. m. k. « 
Kol. iwow.ezer.-jas. n 200 zł. m.k. § , 
Banku hip. gafie, 200 zł. w. a. g ł| 
Banku kredyt, gał. po 300 zł. w. a.

3 .  L i s t y  s e a s l .  za 100 zł.
Tow. kredyt. gaiie. 5°/0 w. a, .i  UJn n r. -  lo r -

„ „ „ okresowe g.
Banku łup. r J i c .  6°/a w. a. o 
Listy dłużne .  Z. kr. wł. 6%  w. a .«
3 .  L i s t y  t J l n ż n e  za 100 zł. 3

Ogóln. roln, kis>d. Zakł. dla Gal. £  
i Buków. <;°/0 los. w 15 lat. a. 

Tcw. kr. m. «*' w. a. w 15 lat. 5  
„ „ i?! , w. a. w 30 iav. j®

4. O M ii ; -  za 100 zł. 
'.ndemniz, ga li-. 5%  in. k. . .
Poiyezk i Ł raj. z r. 1678 po 6® 4 w. a.

5 .  L tóSy Miasta Krakowa .
„ ' .  Stanisławowa

0 . M o n e ty .
bukat holenderski . .
Dukat cesarski . . . .
Napoleon (lor . . . . .
Półunpsryał . . . . . . .
iły.bel rossyj3ki srebrny . . .

„ „ papierowy . .
100 marek mamieekkh . . .
.S re b ro ...............................
■V ,&r.rr w srebrze . . .

walutą austr. 
złr. et. ztr. c i

2545(1 
122 50 
252 -  
2 2 4 -

252 -  
120 — 
249 -  
220  —

84 8o
79 60 
84 80 
89 50 
89 50

85 60 
80 60 
85 60 
90 30 
9150

90 25 91 30

85 80 
89 —

14 25 
20  -

5 44 
5 49 
9 39 
9 56 
1 74 
1 18 

57 50 
102 25 
102 -

86 80 
90 75

15 50 
22-

5 52 
5 60 
947 
9 73 
1 84 
120 

58 50 
104 50 
.104 25

1 . D ł a g  .P a u e t w a .
Jednolity dług Państwa w banknot.

maj-listopad.......................
laty-sierpień............................

Jednolity dług Państwa w srebrze. 
styczeń-lipiec...................
kwieeieri-paiaziernik . . .

Losy z roku 1839 cała . .
” „ 1839 piąta część .

„  1854 po 250 złr.. .  .

„ 1860 po 500 złr. 5°/„.
n „ 1860 po 100 złr. 5°/0 . .

„ 1864 (z premia) po 100 złr.
-  1864 „ p0 50 złr.

płacą, żądają.

63.95
63.85

6410
6 4 .-

65.90 66.05
65.90 66.25 

334— 336 — 
3 3 4 .-  3 3 6 .-  \ 
108.25 108.75 l

Renty Como po 42 lir. aus. 
Listy zastaw, domen państw, 

złr. 5°/o-
po 130

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. ta. k. 
Lwow.Czerń.koleino200zł. w. a. war 
Tow. ko!, żel. pańsi. po 300 zł. m. V  
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a.
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. . ’ 

5 .  L i s t y  z&st. iosowaru 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galioyi i Bukowiny, w 151. 6°/
Powsz. austr. zakł, kred. ziem. 5°L war 
Gal.zakł. kr. ziem. Krak. log. w l ś ’i

...................... „ „ „ W ł)b
113.75 114.25 i Gal. Tow. kred. t  a. po 4°/0
122.50 123 j „ n „ n po 5 1/,,
138.50 139.— j * „ p o  5®/„ w 87 Ja. 
137.— 137.50 i tacb. zwrotne . . . .
34.'— 25.— j Gal. banku liipot. po 6®/0 . .

j Gal. zakł. kred. włość, no 6®/#
13L50 140.— Tow .kred.m iejs.lw .w l5l.w yl.po 6“/u

93.50 98.75 „ .. .. „ w 301. wył. po 6®/“ '
74.25 74 40 Banku narodowego po 5°/0 .

 Węg. tow. ziem. po 5'*/,°/.,
103 -  103 50 | „ „ „ po 5 % ......................

82 25 82.75 j 6 .  O I > l ig a e y e  z prawem
95.50
86.60

3.— 86.25 Kol,

78.25 78.75

z prawem pierwszeńdtw- f ń  
Albrechta a 300 zł. 5 °/„ w » "o"? 100 **•)

Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5%  .
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4°/0 .

3 . O i» 1 5 g a c y «  indssan. 5®/# za
Czech : ....................................................
Bukowiny . . . .....................
Galioyi . . . .  . . .
Niższej Austryi . .
Siedmiogrodu . , .
Węgier  ..................._..........................

3 -  I i s m e  p o ż y c K fe l  S sjiislicasa© .
Galie, pożyczka krajowa z r. 1873 6°L —.— —

i .  A lse y © .
Bank Angło-aust. 200 zł. emit. zł. \%) 109 25 109 50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . ^40 20 240 40
.Niźszo-snstr. tow. eskemt po 500 zł 765   770 —
Gal. banku hip. po 200 zł. , . . ’ ' __
Gal. bank. d, hńdL iprz.a200zł. wył! 40°/„ — _ V~
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. ‘ .  ‘_____' 
Banku narodowego a 600 zł. . . . 845.— 847 —
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 
A astr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m.s 449 — 451.— 3 

{ iio l  Oesńrzow. Elźbietv po 200 zł m k 174.^0 17̂ * \ 41. 1 i ■ * -

’ ■ ’ a  21o8— 2163— 1 Tow. żagl par. na Dunaju po 100 zł. m. 95

104.25 104.75 ! Tow. kol. żal. Preszów-Tarnów (w oz t  ’ 
76.— 77.— i a 300 zł. 5®/, w grebr.

Koi. pół. po 100 zł. m. k.
100 zł. w. a.

Koi. gal. Kar. Łudw. jx> 800 zł. 5®.< 
ii. siaisyi

płacą, żadaią.!
252.75 253.— i Keglevieha po 10 zł. m. k.
123.25 123.751 Losy miasta Kratowa . . . .
260.75 261.— j Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w a

78.50 79.— | Palfiego po 40 zł. m! k. . .
85.— 85.50! Pundacya szpit. Areyksieeia Rudolfa ’

j Salma po 40 zł. m. k. . 
j St. Genois po 40 zł. m. k.

90.— 91.— | Poź. miasta Stanisławowa po 20 ż ł W-« 
i 08.75 1 09 25 j Poź. Tryestu po 100 zł. in. k.
90.— 32 — 3 „ „ „ 50 zł m. k.
95 50 96.50 jj Waldsteina po 20 zł, m. m. .
94.— —.—i Wmdiseligratza po 20 zł m. fc
79.50 — W e k s le  (na 3 iaiesśsfaj
84.50 8-5.— 1 Augsburg za 100 zł w. p n . ‘

Berlin za 100 mark w. n. p.
84.50 85.— Frankfurt za 100 mark p,
89.50 90.— i Hamburg za 100 mark w. p. a.
89.50 90.— |  Londyn za 10 ft. szt.

Paryż za 100 fr. . . ,
K u r s  z ł e t a .  

Dukat cesarski men. .
pełnej wagi . .

K o r o n a ...............................
20-frankówka . . . .
Rossyjski imperyał . .
Talar związkowy . . .
Srebro . 1 ....................................

płacą, źądaja
14.—
14.75
28.50
30.75 
14-50
40.75 
3 1 -  
.20 50 
i 19.- - 
01.— 
23.60 
28.23

14 50 
1 5 .-
29 50 
31.25 
15—  
41 —
34.50
21.50 

121 —
63—  
2 4 . -  
28 75

95-75
86.80

73.50 7 4 -

103—  104.— 
,91.75 98.25 
L'1.75 102.25 
100.70 101 -

117.25
46.7-5

5 .5 9 -  
5 59.—

9.40—  
9.63 -

17.55
16.80

5 60 -
5 6 0 -

9.41 —  
9.65 —

i O,.

! W A <r \ 1

Lwow.-tRer-.Ias. Iii. emis. a sob 
ił. 5®/0 w srebrze z r. 1835 

z r. 136? 
z r. 1888 
z r. 1872 . '

kol. 4200 zł 5®/c w srebrze .
L o s y .

98.10
97—

80 50 
82— 
75—  
6 9 -  
67—

98 30 
98—

81.50
82.50
75.50
69.50
67.50

165 —
•90.50

102.40 ’0 l  55

Z lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

z dnia 22 czerwca 1878.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ w  srebrze 
Renta w złocie . . . .
Losy pożyczki z roku 1860 
Akcye banku wiedeńskiego 

„ „ kredytowego
Londyn 
Srebro . . .
Napoleondor . .
Dukat cesarski men.

95.50 I 100 marek niemieckich .

zl, ai
63 95
hS 75
74 65

113 25
838 —
240 25
117 35
102 30

9 41r, 59
58 05

. n ^ r i . r y t . y z

(ii596 3 —OJ <£ i) i l  t. 31- 1910-
SSont !. f. ałr^rfsgeridjie in Kałusz 

luirb brfannt gegrhcn, bafe ju r  §ereiitj&ritt* 
gung ber gorberung pr. 150 fi. b. SB. punn 
ber % cfutiou§foften 1 fi. 27 fr. 8 ff. 6 fr. 
2 fi. 87 fr. unb 7 ff. 66 fr. o. SB: fammt 
ben gegeitwartig jucrfartittcn ^offen 2 f t  _ B2 
fr. 0. 2B. bte bffcntlicf)e gcifbietf)nng ber fub. 
E91. 78 in  Kopunka gcfegcncn, feincu SDrfiu* 
farforper biłbenben unb bem ©djulbner H nat 
Czarów eigentf)umfid)cn auf 200 f t  0. SB. 
abgefdia^ten §euiutefe ju  ©unften bej Mareus 
Falk , £itfionar§ beś Onufry Chomyn f) g. 
un brei ic rm in en  17 Sufi, 7 Sfuguft unb 28 
Sluguft 1878 jebcSmat nut 9 Ufjt 3Sormittog§ 
mit bem borgenommen mirb, ba^ biefeS ®runb= 
ftiid out 1 unb 2 Sternunc nu r um ben @d;aL 
jung^luertf) ober iiber benfcfhen, ant 3ten aucf) 
nuter bem 6c^a|ung§wertf)e fjintangegeben 
mirb. S a »  SSabium betragt 10n,o bc» Sfu§ru* 
fungspreifeź. SBeitere SijitationSbebingniffe fo 
loie bic fprotofoffe betrrffenb bie S3efd)reibung 
unb ©_d)d|ung be§ ^fanbobjefteS, fonnen in 
ber t)iergerid)ttid)cn Jłegtftratitr ciugefe^eit 
werben.

f. 33cjirf3gerid)te.
Kałusz ben 80 fOłdrj 1878.

(3602 3— 3) K  d  y  l i  U
L. 3325. Dnia 27 czerwca 1878, 25 

lipea i 22 sierpnia 1878 o 10 godzinie przed 
południem  odbędzie się w tutejszym sądzie 
przym usowa licytacyjna sprzedaż realności 1. 
k. 360 w Nadwornie Iwana Domieńczuka 
własnej, ciała tabularnego nie stanowiącej na 
rzecz Franciszka Rosińskiego pto 8*7 złr.

W artość szacunkowa 695 złr., wadyum 
69 złr. 50 ct.

Bliższe warunki licytacyjne w tut. re- 
gistraturze przejrzeć można.

Z c. k. sądu powiatowego.
Nadw orna 17 maja 1878.

(3579 3— 3) JE d  y  k  t .
L. 9113. C. k. sąd powiatowy w Bo­

chni podaje do wiadomości, że celem zaspo­
kojenia sum pożyczkowej 1000 złr. a wzglę­
dnie 915 złr. a. w. z pn. odbędzie się na 
rzecz uprz. Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie w tymże sądzie w trzech 
term inach dnia 24 czerwca"29 lipca i 26 
sierp n ia  1878 każdym razem o godzinie 10 
zrana egzekucyjna licytacya realności dłuż­

ników Jakóba i Krystyny Steeg własnej pod 
3. 17/45 w Gawłowie nowym położonej cia­
ło hipoteczne stanowiącej.

Cenę wywołania stanowi 2400 złr. a 
wadyum 240 złr. a. w.

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg tabularny przejrzeć można w tutejszej 
registraturze.

Bochnia 30 kwietnia 1878.
(3580 3— 3) O to w ie s z c jc e n ie .

L. 7359. O. k. sąd powiatowy w Jaw o- 
rowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sum y 143 zł. 
88 ct. i 49 zł. w. a. z pn. przymusowa 
sprzedaż realności pod nr. kons. 48, 6, 7, w 
Ozołhyniach położonej, dłużnika A ndrucha 
Szumyło własnej, w tutejszym c. k. sądzie 
w drodze publicznej licytaeyi na rzecz c. k. 
uprzyw. Zakładu kredytowego włościańskie­
go dnia

K 17 lipca 1878,
U- 19 sierpnia 1878,

III . 23 września 1878 
każdą razą o godzinie 9 przed południem z 
tem przedsięwzięta zostanie, że na pierw ­
szych dwóch term inach realność ta tylko za 
cenę wywołania 400 zł. lub wyżej tejże, zaś 
na trzecim term inie także i niżej ceny wy­
wołania sprzedana zostanie.

W adyum wynosi 10 proc. ceny szacun­
kowej.

Resztę w aru n k ó w , tudzież a k t opisania 
i oszacowania rea ln o śc i przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy. ^
Jaworów dnia" 4 grudnia 1,877.

(3504 2 —3) jb  <1 y  Sl **
L. 14755. 0. k. sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni Ro­
zalii, Barbarze i Franciszce Borowskim i Ro­
zalii Gródeckiej, a względnie ich nieznanym 
spadkobiercom, że przeciw nim Michalina 
Skalska i Karol Bieliński dnia 19 m arca 1878 
do 1. 14755 pozew o wykreślenie sum 240 
zł. w. a. i 100 zł. w. a. ze stanu bier. real­
ności pod 1. 467*/, lit. a) we Lwowie wnieśli, 
na który do sumarycznej rozprawy term in 
na dzień 17 lipca 1878 godzinę 11 przed 
południem wyznaczony został, _ a ponieważ 
miejsce pobytu pozwanych nie jest wiadome, 
zatem c. k. sąd krajowy do zastępowania ich

tutejszego adwokata dra Góreckiego kurato­
rem, a tegoż zastępcą adwokata dra Żuko- 
tyńskiego mianował, "z którym to kuratorem  
niniejsza sprawa przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa sje 
zapozwanych, aby w należytym czasie oso­
biście stanęli lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili lub iunego 
zastępcę sobie wybrali i sądowi oznajmili, 
słowem stosownych do obrony środków użyli, 
gdyż. wynikające z zaniedbania skutki sami 
sobie przypiszą.

Lwów dnia 6 kwietnia 1878.
(3551 2— 3) E d y  k t

L. 1393. 0. k. sąd poyiatowy w W in ­
nikach wiadomo czyni "że w dniach 10 lipea 

12 sierpnia i 16 wrześuia 1878 każdym ra ­
zem o godzinie 10 przed połud. odbędzie w 
tutejszym sądzie na zaspokojenie p re tensji 
Karola Wróblewskiego i konwentu Panien 
Benedektynek lwowskich w sumach 790 zł. 
złr. 8 złr. 8 złr. 4 złr. 53 złr. 61. ct. 6 złr 
40 ct. 18 złr. 1 złr. 80 ct. 9 złr. i 61 złr. 
80 ct. w. a. z pn. egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności niepodzielnych dłużników 
jakoto Oleksy Syrekuzy 1. k. 39 Piotra Saja- 
ua 1. k. 7 i 23 Jaśka Sajana 1. k. 9 Józefa 
Niemirowicza 1. k. 54 i Jaśka Pikoty 1. k 
w Zagnrzu położonych.

Cena wywołania realności pierwszej 
430 złr. drugiej 991 złr. trzeciej 520 złr. 
czwartej 439 złr. a piątej 517 złr.

Gdyby przy sprzedaży pierwszej lub 
drugiej realności uzyskaną została cena kupna 
wystarczająca na zupełne zaspokojenie egze- ( 
kwowanyeh pretensji, natenczas sprzedaż j 
trzeciej i dalszych realności przedsięwziętą j 
nie będzie. 1

Resztę warunków licytacji, akty opisa­
nia i oszacowania, w t. s. registraturze przej­
rzeć można.

W iuniki 20 marca 1878.
(3588 3— 3) M o i i k m - s .  L. 8286.

Przy sądzie powiatowym w Pilzuie 0- 
próżuioną została posada woźnego z roczną 
płacą 250 zł. dodatkiem aktywalnyra 25 pr.," 
um undurowaniem  i prawem postąpienia na 
wyższą płacę etatową. i

Podania o tę lub inną przy sądach ko- j  
legialnych lub powiatowych opróżnić się mo- i 
gacą posadę woźnego w myśl rozporządzania 1

i m inisterstw a obrony krajowej z 12 lipca 1872 
I 1. 98 d. p. p. ułożone wnosić należy w ezle- 
! reeh tygodniach od 22go czerwca 1878 ro­

ku do Prezydyum  sądu obwodowego w Tar­
nowie.

Sąd krajowy wyższy
Kraków 11 czerwca 1878.

(3390 3 —3) E  <1 y  k  t .
L. 8633. 0. k. sąd obwodowy w T ar­

nowie ogłasza, iż celem doręczenia tutejszo- 
sądowej uchwały z dnia 31 grudnia 1877 
1. 16742 rozpisującej relicytacyę dóbr Łęki 
dolne z przyiegłościarni Uniatowszezyzna i 
Paszkowczyzna tudzież folwarku W olniki czyli 
W ygoda dla Bronisława Salkowskiego właści­
ciela folwarku W olniki czyli W ygoda z miej­
sca pobytu niewiadomego wystosowanej, usta­
nowiony został kuratorem  adwokat dr. Stoja- 
łowski z substy tu c ją  adwokata dr. M ala­
wskiego.

Tarnów  31 inaja 1878 r.
(3394 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 5124. G. k. sąd powiatowy w Sie­
niawie rozpisuje w celu wydobycia w ierzy­
telności c. k. uprzyw. Banku włościańskiego 
we Lwowie w kwocie 72 zł. 2 ct. w. a. z 
pn. przymusową sprzedaż realności w łościań­
skiej w Mauusterzu pod 1. 74, położonej, kar­
ty hipotecznej niestanowiącej, na 400 zł. 0- 
eenionej na dzień 15 lipca, 29 sierpnia i 3 
października 1878 od godziny 10 rano.

Protokół opisania i w arunki licytaeyi 
przejrzeć można w legistraturze.

G. k. sąd powiatowy 
Sieniawa dnia 28 grudnia 1877.

2 2 —3) E (1 y k t„
L. 1403. 0. k. sąd powiatowy w Turce 

zawiadamia niniejszem, iż na zaspokojenie pre­
ten sji Jakóba Lieber przeciw A ntoniem u M azur 
30 złr. w. a. z pn. odbędzie się w sądzie 
tutejszym w dniach 24 lipca, 26 sierpnia i 
27 września 1878 każdym razem o godzinie 
9 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
realności pod nr. 35/64 w Szuiniaezu z tem, 
iż na pierwszych dwóch terninach takowa 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś na 
trzecim także poniżej tej sprzedaną zostanie. 
Cena wywołania 105 zł. wadium 10°/o tejże. 
Reszta warunków licytacyjnych można przej­
rzeć w tutejszo-sądowej registraturze.

Turka dnia 30 kw ietnia 1878.



(3646) O g ł o s z e n i e .
L. 6085. Ze strony komisyi dla zakła­

dania ksiąg hipotecznych z c. k. sądu powia- 
tego w Brodach wydzielonej —  wyznacza 
się do rozpoczęcia dochodzeń miejscowych w 
celu założenia ksiąg hipotecznych w gm inie 
katastralnej Czernica dzień 27 Czerwca na 
którym każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania zgłosić się i 
wszystko cokolwiek dla wyjaśnienia lub obro­
ny swych praw za stosowne uzna, przytoczyć 
może.

Brody 20 czerwca 1878.
(3645) Ogłoszenie.

L. 6085. Po przeprowadzeniu docho­
dzeń miejscowych dla założenia ksiąg h ipo­
tecznych w gminie katastralnej Nak wasza z 
Tetylkowcami w obrębie c. k. sądu powiato­
wego w Brodach położonej, składa się pro­
tokoły tych dochodzeń wraz z dotyczącemi 
arkuszami posiadanie w formie wykazów h i­
potecznych z porządzonymi, sprostowanymi 
spisami posiadłości i kopiami mapy kata­
stralnej tudzież protokołem .^parcelowym do 
powszechnego przejrzenia w e. k. sądzie po­
wiatowym w Brodach.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wniesione być mogą pisemnie 
lub ustnie w rzeczonym sądzie powiatowym, 
a w dniu 26 czerwca 1878 do przeprowa­
dzenia dochodzeń odnośnych przeznaczonym 
także przed komisyą do założenia ksiąg h i­
potecznych wydzieloną.

Co niniejszem podaje się do publicznej 
wiadomości.

Z komisyi hipotecznej c. k. sądu po­
wiatowego.

Brody 20 czerwca 1878.
(8654) ©głoszenie.

L. 48/K.L. Komisya hipoteczna c. k. 
sądu pow: w W adowicach zawiadamia, iż 
Z ii.żon e zostały do powszechnego przejrzenia 
arkusze posiadania i inne akta służyć mające 
do założenia księgi gruntowej 'dla gminy 
kat: „Smolice.“

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być winny w dniu 
29 czerwca 1878 r. w którym dalsze docho­
dzenia przeprowadzone będą.

Wadowice dnia 20 czerwca 1878.
(3623) O b w i e s z c z e n i e .

L. 32926. W ydział krajowy Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księztwem 
Krakowskiem jako zarządca fundac.yi ś. p. 
W incentego Łodzią Ponińskiego dla czeladni­
ków rzemieślniczych, rozpisuje niniejszem w 
myśl postanowień statutów fundacji konkurs 
do losowauia czterech premjów.

W edług ostatniej woli ś. p. fundatora 
odsetki kapitału fundacyjnego mają być po­
dzielone na cztery nierówne prem ja i przy­
paść gotowe tym  czeladnikom rzemieślniczym 
którzy je  wyciągną z kolei przy losowaniu 
corocznie odbyć się mającem.

Tegoroczne losowanie odbędzie się dnia 
19 lipca 1878 przy którem wygrane będą 
następujące kwoty: I premjum 816 złr. w. 
a. II  premjum 680 złr. w. a. I I I  premjum 
544 złr. w. a. IV premjum 408 złr. w. a.

W edług statutów fundacyi przypuszcze- 
będą do ciągnienia losów tylko ci czeladnicy 
którzy:

a) w Królestwie Galicyi i Lodomeryi lub 
w W. Ks. Krakowskim są urodzeni i tamże

przynależni;
b) wyznają religję katolicką rzymskiego, 

greckiego lub ormiańskiego obrządku;
c) wyuczyli się w edług istniejących prze­

pisów rękodzielniczych jakiego rzem io­
sła i mają uzdolnienie i praw ną kwa- 
lifikacyę "do samodzielnego wykony­
wania onegoż jednakże dla ubóstwa nie 
są w stanie wykonywać rzemiosło swo- 
samoistne;

d) wykażą moralne zachwanie się św iadect­
wem wydanem przez właściwy urząd 
parzfialny a zatwierdzonem we Lwowie 
•' w Krakowie przez c. k. Dyrekcyę po- 
licyi w innych zaś miejscowościach przez 
właściwego c. k. starostę powiatowego. 
Czeladnicy którzy chcą wziąść udział w 
losowaniu mają najpóźniej czternaście 
14 dni przed ciągnieniem t. j. włącznie 
do dnia 5 lipca r. b. godziny drugiej 
południu wnieść odnośne prośby do 
W ydziału krajowego we Lwowie z do­
łączeniem dowodów iż posiadają warun­
ki wyź przytoczone.
Z Eady Wydziału krajowego Królestwa 

Galicyi i Lodomeryi i wielkiego Księztwa j  

Krakowskiego.
We Lwowie dnia 17 maja 1878.

(8439 1— 3) E  d  j  k  1,
L. 12534. C. k. sąd krajowy w Kra­

kowie podaje do wiadomości, że celem zaspo­
kojenia sumy filii uprzywilejowanego akcyj­
nego banku hipotecznego w Krakowie 
12000 złr. w. a. z pn., odbędzie się przym u­
sowa publiczna sprzedaż realności pod L. 105 
Dz. I. (119 gm I.) w Krakowie położonej 
wedle ks. gł. gm. I. vol. nov. 8. pag. 466 
n. 13 haer. Joachim a From m era własnej, 
w dwóch termiach a tc: 18 lipca 1878 i 
22 sierpnia 1878 zawsze o godzinie 10 przed 
południem w c. k. sądzie krajowym w Kra­
kowie za lub wyżej ceny wywoła.nia w kwo- 
yie 42274 zł. 37 kr. w. a —  A kt oszaco­

wania i warunki licytacyjne mogą być w re- 
gistraturze sądowej przejrzane. Dla masy 
spadkowej po Małce Nelbeu, jako wierzycielce 
hipotecznej, tudzież dla tych wierzycieli 
hipotecznych, którzyby po dniu 26 kwietnia 
1878 do hipoteki weszli, lub którym by u- 
chwała niniejsza na czasie, lub w ogóle dorę­
czoną być nie mogła, ustanawia kuratorem  
ad actum Adw. dr. Faustyna Jakubowskiego 
a jako zastępcę Adw. dr. Czesnaka.

Kraków dnia 31 maja 1878.
(3387) 1— 3 I!  d  y  k  t .

L. 7331. sąd obwodowy jako haudlowo- 
wekslowy w Przemyślu uwiadamia Józefę 
Kaweczyńskę z życia i miejsca pobytu nie­
znaną tudzież jej spadkobierców z imienia 
życia i miejsca pobytu nieznanych że Haja 
Hasseufeld przeciw nim o nakaz zapłaty sumy 
wekslowej prośbę wniesła, któremu żądaniu 
uchwałą z dnia 29 maja 1878 1. 7331 zadość 
uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla tych pozwanych 
kuratorem w osobie paua adwokata dr. Ga­
wła z zastępstwem  paua adwokata, dr. Lu- 
reckiego i poleca pozwanym, ażeby do swej 
obrony z kuratorem  się porozumieli, lub in ­
nego pełnomocnika sądowi w czas przedsta­
wili, inaczej skutki zaniedbania sami sobie 
przypisać będą musieli.

Przemyśl dnia 29 maja 1878.
(3639) © i» w ie s® c ie e m ie

L. 539. Na podanie p. W incentego 
Kirchinajera depr. 27 maja 1878 1. 15127 
względem ukończenia upadłości na majątek 
jego ogłoszonej ugodą przymusową zwołu­
je się w myśl przepisu §. 214 ustawy kon­
kursowej ogólue zgromadzenie wierzycieli 
konkursowych na dzień 10 lipca 1878 o go­
dzinie 10 przed południem na posiedzenie 
w gmachu e. k. sądu krajowego w Krako­
wie w sali 1. 8 odbyć się mające w celu 
przeprowadzenia rozprawy w pfwyższym 
względzie i powzięcia uchwały.

Projekt ugody może być u zarządcy 
masy konkursowej przejrzany.

Kraków 17 czerwca 1878.
Pęgowslci 

G. k. Radca sądu krajowego jako 
komisarz konkursowy.

(3660 1— 3) śłttttDutadjltHg 81. 1948.
SSom JDolinaer t. f. S9ejirtggerićf)te tturb 

funb gemad)t, bajj ju r  (Sinbrtngung ber gor* 
bcrung be3 Herach Steg pr. 20 fl 35 fr. o. 
ilB. f. 91. ©. bie Ułeatitat 9łt. 287 in  Mizuń 
be§ Fedor Baran vel. Krawców betrt 27 Su* 
ni, 18 Suit unb 22 Stitguft 1878 jebeSmciljl 
urn 10 Uljr SSormittagS Bcint lefetcn SJenutne 
auct) unter bein <5c{ja£ung§tt>ertljc 170 fl. Ijie* 
geridjtS tuitb Berćufjert focrben.

®aś> SSabium betragt 17 fl. 9łatjcre S e *  
bingungen fonnen t). g. eingffcfjett toerben.

$ . f. Sejirfżgertdjt 
Halina ben 26 9Kurj 1878.

(3632 1 - 3 )  SC d  y  fc t .
L. 1065. W dniach 1 lipca 6 sierpnia 

i 19 września 1878 o godzinie 10 przed po­
łudniem  odbędzie się w sądzie licytacya re­
alności W acława i W iktoryi Krzysztow wła­
snej pod 1. k. 8 w Busku Podzamcze poło­
żonej nieintabulowanej celem zaspokojenia 
sumy 4,0 złr. w. a. z pn. na rzecz Izaka 
Goldberga.

Cena wywołania 300 złr. w. a. wady- 
um 10°/o

Reszta w registraturze.
O. k. sąd powiatowy 

Busk dnia 30 marca 1878.
(3661) 1— 3 K d y k  t .  L. 1711.

C. k. sąd powiatowy w Gorlicach roz­
pisuje egzekucyjną sprzedaż przez publiczną 
lieytacyę realności pod 1. 6 w Koniecznej 
położonej Wasyla JKyniawicza własnej ciału 
tabularnego niestanowiącej na zaspokojenie 
p re tensji c. k. uprz. zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie 183 złr. Olet a. w. 
z pn. w 5 term inach w dniu 18 czerwca 
23 lipca i 27 sierpnia 1878 każdym razem 
o godzinie 10 z rana.

Cena wywołania 450 złr. w. a. wadyum 
45 złr.

Dalsze warunki licytacyjne w reg istra­
turze sądowej przejrzane być mogą.

Dla niewiadomych wierzycieli ustana­
wia się kuratorem Adw. Dra. Kapiszewskiego 

Gorlice dnia 15 maja 1878.
(3388 1— 3) E d y k Ł

L. 4713. 0. k. sąd obwodowy podaje 
do wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej 
banku hipotecznego we Lwowie przeciwko 
W andzie z Krynickich Kępieńskiej i Baerowi 
Stadtfeldowi celem zaspokojenia następują­
cych sum a to:

1. 906 zł. 25 ct. z procentami 6 pre.
od dnia 21 sierpnia 1875 i kwoty 4 złr.
53 ct.

2. 906 zł. 25 ct. z procentami 6 prc.
od dnia 21 lutego 1876 i kwoty 4 zł. 53 ct.

3. kwoty 906 zł. 25 ct. z procentem 6 
prc. od dnia 21 sierpnia 1876 i kwoty 4 zł. 
53 cl.

4. 906 zł. 25 ct. z procentem 6 prc. od 
dnia 21 lutego 1877 i kwoty 4 zł. 53 ct. 
wreszcie 24369 zł. 24 ct. z 7 prc. od dnia 
21 sierpnia 1877 reszcie kosztów sądowych 
w ilości 32 zł. 58 ct. i 13 zł. 36 ct. i ko­
sztów egzekucyjnych w kwocie 37 zł. 90 ct.

odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
dóbr Houyuie z lasem 141 morgów i 597 
kwadr, sążni w trzech term inach a m iano­
wicie dnia 22 lipca, 23 sierpnia i 23 wrze­
śnia 1878.

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki bankowej przyjęta w su­
mie 52460 zł. dalsze warunki przejrzeć mo­
żna w tusądowej registraturze.

Przemyśl dnia 17 kw ietnia 1878.
(3613 1— 3) JE ii y  k  t .

L. 8004. O. k. sąd obwodowy w P rze­
myślu uwiadamia Annę hr. Bulo w, której 
miejsce pobytu nie jest znane, a względnie 
jej spadkobierców z imienia nieznanych, że 
Gittla Debora 2, im. Segel na dniu 11 czerw­
ca 1878 1. 8004. 8005 i 8045 przeciw niej
0 nakaz zapł; ty sum wekslowych 500 zł. 
328 zł. i 225 zł. w. a. z pn prośby wnies­
ła, którym  uchwałami z dnia 12 czerwca 
1878, 1. 8004, 8005 i 8045, zadość uczy­
niono, i że dotyczące uchwały ustanowionemu 
dla pozwanej kuratorowi p. adwokatowi dr. 
Gawłowi, któremu zastępcę adwokata dr. T ar­
nawskiego dodano, doręczone zostały i poleca 
pozwanej ażeby co do swej odrony z kuratorem  
się porozomiała. lub inuego pełnomocnika
sądowi przedstawiła, inaczej skutki zanied­
bania sama sobie przypisać musiałaby.

Przemyśl 12 czerwca 1878.
(3404 1—3) © b w ie s w e s B e n le .

L. 2857. O. k. sąd obwodowy w Rze­
szowie zawiadamia niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu Zofię, Hortensyę, Petronela, Ju li­
annę Rafała i Andrzeja Żuławskich, oraz nie­
wiadomych z nazwiska i zamieszkania spadko- 
bieiców Matyldy Żuławskiej, iż przeciw nim
1 innym Leib Strzyżower i Samson Kahanę, 
pod dniem 4 kwietnia 1878 1, 2857 wnieś­
li pozew o zapłacenie z hipoteki realności 
1. k. 73/87 w Rzeszowie sumy 973 zł. 33 kr 
z przy należnościami w załatwieniu którego 
term in 90 dniowy do obrony pisemnej wy­
znaczono. Ustanawiając dla pozwanych ku­
ratora w osobie adw. dr. Rybickiego ze zas­
tępstwem adw. dr. W awrausza wzywa się 
tvehże aby ustanowionemu kuratorowi swoje 
środki dowodowe udzielili lub innego zas­
tępcę sobie obrali i sądowi o tem donieśli, w 
przeciwnym razie skutki ze zanienbania wy­
nikłe sobie przypisać by musieli.

Rzeszów dnia 16 maja 1878.
(3635) O g ł o s z e n i e .

L. 24. Komisya hipoteczna przy c. k. 
sądzie powiatowym w Kolbuszowy urzędują­
ca zawiadamia, iż arkusze posiadania dla 
gm iny katastralnej Siedlanka wraz z sprosto- 
wancrni spisami posiadłości i posiadaczy ko­
piami map katastralnych i protokołami do­
chodzeń w §. 21 ust. z dnia 20 marca 1874
1. 29 dz. ust. k. określonych, złożone zosta­
ły w ć7Tć. sadzie powiatowym w Kolbuszo­
wy do powszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania, wnoszone być winny ustnie 
lub pisemnie w e. k. sądzie powiatow ym ; 
a do przeprowadzenia dalszych dochodzeń, 
któreby wskutek podniesionych- zarzutów nie- 
zbędneini się okazały wyznacza się dzień 26 
czerwca do 10 lipca 1878 na którym  zarzu­
ty i przed komisyą hipoteczną wnoszone być 
mogą.

Z komisyi hipotecznej
Kolbuszowa dnia 21 czerwca 1878. 

(3633 1 - 3 )  E  <1 Y  k  t .
L. 1930. W dniach 3 lipca, 5 sierpnia 

i 18 września 1878 o godzinie 10 przed po­
łudniem  odbędzie się w sądzie licytacya re­
alności sp ad k o b ie rcó w  śp. Kiryły Troszczy- 
szyn własnej pod nr. k. 41 w Nowosiółkach 
położonej nieintabulowanej celem zaspokoje­
nia sumy 100 zł. z pn. na rzecz Wolfa 
Hohna.

Cena wywołania 553 zł. w. a. wadyum 
10 procent.

Reszta warunków w registraturze.
0. k. sąd powiatowy

B usk  dnia 30 marca 1878.
(3368 1— 3) © K u w ie s z c z e n fe .

L. 2064. O. k. sąd powiatowy w Ni- 
żaukowicach ogłasza, że w sprawie Ohaima 
Stok przeciw Oleksie Papież pto 26 złr. od­
będzie w sali sądowej publiczną lieytacyję 
realności pod 1. k. 14 w Niżyócu położonej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej Ol >ksy Pa­
pieża własnej w trzech terminach 17 lipca, 
21 sierpnia, i 25 września 1878, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania 578 złr. zakład 58 złr. 
Na pierwszym i drugim term inie realność ta 
tylko za cenę wywołania lub wyżej, zaś na 
trzecim terminie także niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki lieytaeyi tudzież protokół 
zastawniczego opisania i oszacowania można 
przejrzeć w sądzie.

Niżankowice 8 kwietnia 1878.
(3657) E  d  y  k  t .

L. 6070. O. k. sąd powiatowy m. d. 
w Kołomyi ogłasza, że arkusze posiadania 
w formie wykazów hipotecznych sporządzone 
wraz z aktami dochodzenia, do założenia 
księgi gruntowej dla gminy „Gady“ się oduo- 
szącemi, w registraturze sądu tegoż do po­
wszechnego przejrzenia złożono.

Do zarzutów przeciw prawdziwości ar- 
kuszów posiadania wyznacza się term in na

dzień 27 czerwca 1878, w którym  dniu dal­
sze dochodzenia prowadzone będą.

Kołomyja dnia 19 czerwca 1878.
(3520 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 4825. G. k. sąd powiatowy w Kos- 
sowie zawiadamia mających chęć kupienia, 
że w sprawie Leiby Griinberga przeciw J a ­
nowi i Maryi Adamowiczom o 200 zł. z pn. 
opbędzie się tu przymusowa sprzedaż real­
ności dłużników własna w Ktoropach pod 1.
11 położonej-w  trzech term inach a to dnia
12 lipca, 14 sierpnia i 13 września 1878 za­
wsze o godz. 10 rano na pierwszych dwóch 
term inach za cenę szacunkową lub wyżej a 
w term inie ostatnim  i niżej tej ceny, zawsze 
jednak za poprzedniem złożeniem zaliczki do 
rąk komisarza lieytaeyi w kwocie 60 zł.

A kta opisania i oszacowania i bliższe 
warunki licytacyjne wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

O. k. sąd powiatowy
Kóssów 26 kwietnia 1878.

(3571 3— 3) E  d  y  k  t .  L 8373
O. k. sąd powiatowy Gliniański zawia­

damia nieobecnego Mikołaja Strzelbickiego że 
przeciwko niem u wytoczył ksiądz m etrpolita 
Dr. Józef Sembratowicz pozew o opróżnie­
nie pomieszkania w Jaktarowie, w skutek 
którego term inu do rozprawy na 25go czerw­
ca 1878 naznaczony jest.

Pozew ten doręczony został Mikołjo- 
wi Strzelbihkiem u do lak  mianowanego dla 
niego do tego spotu kuratora Jędrzeja Bał- 
tarowicza z Glinian.

Gliniany 15go czerwca 1878.
(8593 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 2043 W c. k. sądzie powiatowym 
w Gródku odbędzie się celem zaspokojenia
4 ra t pożyczkowych po 36 zł. 80 ct. w. a. 
z pn. i reszty kapitału w kwocie 665 zł. 87 
ct. w. a. z pn. a m ianow icie: a) kwoty 36 
zł. 80 ct. jako dziewiątej dnia 4 lipca 1873 
zapadłej raty  z pożyczki 800 zł. z 6 proc. 
odsetkami zwłoki od dnia 4 lipca 1873 bie- 
żącemi, tudzież ( 2 proc. prowizyi 18 ct. b) 
kwoty 36 zł. 80 ct. jako dziesiątej dnia 4 
stycznia 1874 zapadłej raty pożyczkowej z 
6 proc. odsetkami od 4 stycznia 1874, tudzież 
V2 proc. prowizyą w kwocie 18 ct. c) kwo­
ty 36 zł. 80 et. jako jedenastej dnia 4 lipca
1874 zapadłej raty tejże pożyczki z 6 proc. 
odsetkami od 4 lipca 1874, tudzież 1j2 proc. 
prowizyą w kwocie 18 ct. d) kwoty 36 zł. 
80 ct. jako dwunastej na dniu 4 stycznia
1875 zapadłej raty pożyczkowej z 6 proc-, 
odsetkami od 4 stycznia 1875 tudzież 1ji 
proc. prowizyą w kwocie 18 ct. e) kwoty 
665 zł. 87 ct. w. a. jake resztującego kapi­
tału z odsetkami 7 pre. od 4 lipca 1875 tu­
dzież kosztów sporu 26 zł. 90 ct. i egzeku­
cyjnych 21 zł. 92 ct. w. a. publiczna sprze­
daż realności 1. 7 w W eisenbergu Jakóba i 
Teresy Lill własnej, rzeczonej pożyczce we­
dle Dom III  pag. 48 n. 1 on za hipotekę 
służącej, na rzecz c. k. uprz. galic. Banku 
hipotecznego, i takowa odbędzie się w trzech 
terminach, dnia 27 czerwca, dnia 1 sierpnia 
i dnia 29 sierpnia 1878, zawsze o godzinie 
10 rano, żadną razą niżej ceny wywołania, 
w razie zaś uieodbycia lieytaeyi w oznaczo­
nych term inach wyznacza się celem ułożenia 
warunków ułatwiających term in dnia 18 
września 1878 o godz. 10 rano, przy którym  
nie stawająey, jako do większości głosów, 
przystępujący uważani będą.

Z c. k. sądu powiatowego
Gródek 8 kwietnia 1878.

(3604 8— 3) E d y k t
L. 1569, 1570, 1571. Zawiadamia się 

Franciszka Czajkowskiego dzierżawcę z Oko­
pów z miejsca pobytu niewiadomego, że prze­
ciw niemu wnieśli pozwy Salamon Feder o 
500 złr., ten sam o 200 złr. i Benjamen
5 tram er o 200 złr. 50 ct. na które wyzna­
czono term in do rozprawy na 8 lipca 1878 
o godzinie 9 znana i ustanowiono dla niego 
kuratora Piotra Swiderskiego przełożonego 
gm iny w Magiero wie.

W zywa się zatem Franciszka Czajkow­
skiego, ażeby albo postanowionemu kurato­
rowi udzielił potrzebnej informacyi, albo in ­
nego zastępcę sobie obrał i o tem sąd za­
wiadomił lub osobiście do rozprawy ja ­
wił się.

C. k. sąd powiatowy.
Nieinirów, 9 kwietnia 1878.

(3561 2— 3) O b w i e s z c z e n i e
L. 3807. O. k. sąd powiatowy w Szezer- 

eu uwiadamia odnośnie do obwieszczenia z 
dnia 30 stycznia 1878 L. 9975 w num erach 
71, 72 73 Gazety Lwowskiej z roku 1878 o- 
głoszonego, że do przymusowej lieytaeyi re­
alności pod 1. 9 w Reichenbach Filipa Breit- 
m eiera własnej na zaspokojenie pretensyii 
Samuela Leiby Misehla w kwoeie 320 złr 
w. a. dalej pretensyi galicyjskiego Ban­
ku Hipotecznego mianowicie 2 ra t po 64 
złr. 40 ct. i reszty kapitału 1188 zł. 89 
ct. wyznacza się nowy term in na 10 lipcai. 
1878 godz. 10 rano, na którym  ta realność, 
za jakąkolwiek cenę za złożeniem zniżonego 
wadium 118 zł. 50 ct. w tusądowej kancela- 
ryi, sprzedaną zostanie.

Dalsze warunki przejrzeć można w tu ­
sądowej registraturze.

Szczerzec 23 maja 1878,
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L. 5886. 0. k. sąd obwodowy w "Prze­
myślu dozwala n a  z a s p o k o j e n i e  wierzytelności
wekslowej w kwocie 142(10 złr wiąz o _ 
setkam i zwłoki po 6%  od dnia 12 stycznia 
1870 bieżacemi z kosztami sądowemu o zir. 
47 et t.udziez kosztów egzekucyjnych o z a . 
20 et 8 zł 46 et. i 62 zł. 94 ct. niemniej 
obecnie w ilości 818 zł. 27 V* ct. przyzna­
nych egzekucyjną sprzedaż połowy dobi la -  
p L  i połowy części dóbr Dobkowice d łu ­
żnika Stanisława Edw arda 2 im. hr. D ioho- 
jewskiego własnych na rzecz egzekucję po­
pierającego Wolfa Uiberalda w drodze publi­
cznego przetargu, który się w dwóch term i­
nach a mianowicie w dniu 26 Lipca i 30 
sierpnia 1878 każdego razu o 10 godzinie 
przed południem  w gmachu rządowym od-

b ęd z^ C en e  woj,an-a s t aI1ow i w arto ść  d ó b r

w drodze" egzekucji na 70597 zł. 3 1/* ct. 
oznaczona.

Zakład wynosi 10% powyższej sumy 
9.7sit6m 7059 zł. 70 ct.

Zakład najwięcej ofiarującego zatrzy­
manym i w cenę kupna wliczonym zostanie.

Najwięcej ofiarujący obowiązanym bę- 
driP il cześć kupna w 14 dniach po dorę­
c z e n i u 'tem uż uchwały akt licy tacji do sądu 
n m im u jace j do depozytu sądowego bez po­

r a m  a wadyum złożyć Resztę ceny kupna, 
S  po odtrąceniu wadyum i złozonej %  
iześci pozostanie, winien nabywca w ciągu

p o rz ą d e k  zasp  '  j  ^  ^  dep 0Zy|;U sa d o _

z g o iy  od  d n ia  0 L ,  y tu  sadow ego  sk ładać , 

z a p ła c e n ia  le s z tu ją  j  w ie rzycie lam i, tu -

Z r S f f i i e m  k /p o te W )" " . ! * * « *

w registraturze sądowej pi^ejrza 
Przem yśl 1 maja 1S78

(3 e l \ % 5% T r “ “ J L w o w y ‘ w Gło­

gowie podaje
k o jeo ,. w .e p y r iM e e i S M . 
w sumie 37 złr 20 ct. z pu ffnmtu pod 
przymusowa publiczna sp rz e -  D jasnością
1. 39/56 w Zabajce PTf oz0? ef pdaceg 0 ciała 
dłużnika Wojciecha Koguta M  - gmiuach 
tabularnego mestanowiącego w o
n ,  dniu 19go lipoa 19 sierpa.* > «■ 
śnia 1878 każdym razem w sądzie o g
nie 10 rano. „nT.pffo gruntu

Za cenę wywołania rzeczoneg & 0
ustiiiiAwis się wartość szacunkom 
w I wocie 210 złr.

W adyum  wynosi 21 złr. w. a 
Resztę warunków licytacyjnych ' 

protokoła zastawniczego opisania i ' _
w a n ia  przejrzeć można w registraturz 
wej. . b « q

G łogów  d n ia  15 m a ja  1878 . -
13601 2— 3) O g ł o s z e n i e  l i c y t a c j

L 1644. Dnia 4 lipea, 1 B ierpnj.* £  
sierpnia 1878 każdym razem o 10 g . . w_ 
no w tutejszym  sądzie a to na dw ł  gza_ 
szych term inach powyżej lu i  za. t  :
cunkową 40 zł. na trzecim zas i

obejmująca a
r g « p . t r i « »  pod 1. 106 w Zombrr.JCMh 
cależaba. Wojciecha Talagi własna.

P ro to k ó ł za jęc ia  i o szacow an ia  tu d z  ez 
w arunk i licytacyjne wolno tutaj przeji

° dP' S Maków ja 186 ™a78_

(3614T21 o 1 b  C Ek dsąd obwodowy w Prze: 
m jślu  u t t a d o l  A U  ^  B«Uw.
m ie isee  p o b y tu  n ie  je s t  w iad o m em  W ZN? 
dnie tejże spadkobierców, których (j11101*

Erlbaum  z 12 czerwca 1878 1. 8 0 4 3 i 8()4 
o nakaz zapłaty snm wekslowych 656 złr. i 
540 złr w. a. z pn. uchwałam i z dnia 
czerwca 1878 1. 8043 i 8044 zapłatę powyż­
szych sum jej polecono i dotyczące uchwa_ 
ły ustanowionemu dla tej pozwanej knrato 
rowi adwokatowi Drowi. Gawłowi któremu 
jako zastępcę adwokata Tarnawskiego doda 
no doręczone zostały i poleca pozwanej aze 
by co do swej obroDy z kuratorem  się p o s ­
zumiała lub innego pełnomocnika sądowi w 
ezfs przedstawiła inaczej skutki zaniedbania 
sama sobie przypisać będzie musiała.

P rz e m y ś l 12 cze rw ca  1878.
(3622 2— 3) U  d  y  Ł  t .

L. 3508. C. k. sąd  po w ia to w y  w  ino 
w y m -ta rg u  z a w iad am ia  n ieo b ecn eg o  i z nnej- 
sca  p o b y tu  n iew iad o m eg o  Jó ze fa  G reczka, r< 
w d n iu  9 lu teg o  1877 z m a r ł w O strow ska  
je g o  ojciec W o jc iech  G reczek , pozostaw iając  
p ise m n y  te s ta m e n t, i za razem  w zy w a  J o a e t t  
G reczka, ab y  w  p rzec iąg u  ro k u  o d  og ło szen ia  
e d y k tu  zg ło s ił się  do tu te jszeg o  sąd u  i ne- 
k la racy ę  do p rzy jęc ia  sp ad k u  z ło ży ł, w  p rz e ­
c iw n y m  b o w iem  raz ie  p e r t r a k ta c ja  sp ad k o w a 
po  W o jc iech u  G reczk u  z d ek la ro w an y m i sp a d ­
k o b ie rc a m i i  z k u ra to re m  d la  n ieg o  w osobie

Jana Greczka z Ostrowska ustanowionym
przeprowadzoną zostanie.
^o*r.rvN-,0WytarS dnia ^5 maja 1878.
(360V r - 3)o , E i y t t .

? 0^?- O. k. sad powiatowy w Szezer 
nonJWi,Ia 1 ’ż celem zaspokojenia sumy 
óóU zł. z pn przez Jndę Hersza Rohrberga 
ptzeciw Bartkowi Rublowskieimi wywalczo­
nej pi ze sięwezmie w tusądowej kancelaryi 
w dniach 10, 18 i 25 lipea 1878 każdokro- 
tnie o gorzim e 10 przedpołudniem  .przymu­
sową przetargową, sprzedaż relności pod 1. 2 
w Mostkach położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej.

Cena wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa .1076 zł.

Zakład wynosi 107 zł.
Na pierwszych dwóch term inach real­

ność rzeczona tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej, na trzecim zas także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie. J

Resztę warunków licytacyjnych proto­
koła opisania i oszacowania przejrzeć można 
w tusądowej registraturze.

Śzezerzec 20 kwietnia 1878.
(8863 2 —3) E  d  y  l t  t .

I .  2098. O. k. sąd powiatowy w Czort- 
kowie uwiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Mateusza P udę iż przeciw temuż 
wniósł Hersch Steckel podanie o wykreślenie 
z sprostowanych na realności pod 1. k. 63 
w Ozortkowie pod poz. 2 on. sum pożyczko­
wych 50 złr. dt. k.

Wzywa sąd przeto Mateusza Pudę by 
na terminie 18 lipea 1878 udowodnił że ter­
m in do usprawiedliwienia prenotacyi dotrzy­
manym został lub że skargę należycie wyto­
czono albo kuratorowi w osobie adw. Dra. 
Ozaczkowskiego ustanowionemu środki obro­
ny podał gdyż inaczej prenotacya wykreślo­
na zostanie.

“ C zortków  dnia 26 kwietnia 1878.
(3529 3— 3) ®  ‘1 y  k  t .

L. 3826. Złoczowski c. k. sąd obwo­
dowy zawiadamia, że na zaspokojenie pre- 
tensyi galicyjskiego banku hipotecznego w 
kwotach 170 złr. 10 et 170 złr. 10 ct 170 
złr. 10 ct. i 1797 złr. 1*2 ct. w. a. z pn. od­
będzie publiczną przymusową sprzedaż real­
ności k. m 284, 286/396 w Złoc-zowie poło­
żonych dom X I pag 96 i dom XVI pag. 
535 wpisanych w zabudowaniu sądowem dnia 
dnia 1 sierpnia i 5 września 1878 zawsze o!L jJILlAw - _

£°dzinie 10  przed polu dniem.' iodrlTr T l  v 
£a lub wyżej ceny wywołania j » yiko 

Wadyum wynosi 732 złr

* ^ r » 5 3 Ur 
S w2S ś r t
w tej .  l'V t-‘V J,1!- iub l«4 dalsze u th w j i
lic y tl  SPrawiG egzekucyjnej wydać sie
bo w2’I ' lubekstryka7 i  cl°tfCzące’ vvcale al-
wiono nUl? UW Z° 3i 7 f ° 7 c%ne. ustano-
za®tępstwa Urat0ra ,  T i  n rP BiJJeta z viscvem prZeZ adwokata dr. Heynego
(8512 1 ÓW da'!i 25 m;0a 18.78- r  „ 3) ^>J»w icss!Cg:ei*ie.
Sączu n0r, 04 0 . k. sad obwodowy w Nowym 
otworzeń 0 do wiadomości, że dozwala się 
jatek koakLirsu t. j. upadłości na nia-
jący sjp i£l ruchomy, tudzież na znajd u- 
konkursemW bajach, dla których ordynacja 
Dzpp. z a z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 
chomy j. , ^9 obowiązuje majątek, nieru- ! 
Gorlicach • | on.ieg° Durbasiewicza^ kupę a w 1 
wia się V  p0misarzcm tej upadłości 
woryna qz s?dziego powiatowego pana Se- 
rządcą tym . aczakiewicza w Gorlicach za- 
.sbiego'’ w jasow yni p. Wojciecha Bieehoń- 
s.^pcą tegoż °rlieach> zaś tymczasowym za- 
licach, WzywB‘ Grauciszka Śzarewicza w Gor- 
pretensje d0Taf .Sl'§ wszystkich, którzy mają 
tensye nawet J masT opadłej, aby swepre- 
dem tychże ^  *:ym wypadku, gdyby wzglę-
W C- k ‘ ‘W e ‘!,CeS.b-vl

w toku, zgłosili albo

w c. k. sa^z)6 4>ow,at-owym w Gorlicach, albo
czu najdalej f  °bwodowym w Nowym Są-
su ordynacji t  31 nPea 1878 wedle P^P*- 
zagroionyeh owej pod uniknięciem

Zarazem tą'że złych skutków.
25 czerwca jo 7 7zilacza SI? termlu 11 a dzień
dniem w. c p °  0 godzinie 9 przed połu- 
cach odbyć Sie' 8a.dzie powiatowym _w Grorli- 
tej upadłości m na którym wierzyciele
Gorlicach Za 7  w ck- s‘l dzl'e P°wi8towym w 
nmtr/.h m’oi,J„r,7ykuzanieni (§. 74 ord. kon.)

m S o E iSHindne1y ! c z y n i  że ^ ? ? eśnie' Przed wyznaczonym terminem udzie-m ałoletni Hinda i M arkus C hirer przez o- 
piekuna Majera Nerepkę i H ena Lea Chirer 
zam. Nerepka przeciw Jakubowi Chirer a 
względnie jego niewiadomym spadkobiercom 
i innym, pod duiem 31 grudnia 1877 pozew 
wnieśli, wskutek czego pozew do pisemnego 
postępowania zadekretowany i do wniesienia 
pisemnej obrony term in 90 dniowy wyzna­
czony został.

P o n iew aż  życie  i m ie jsce  p o b y tu  Ja k ó - 
b a  C h ire ra  a  ró w n ie ż  życie  i m ie jsce  po b y ­
tu  tegoż  n iew ia d o m y c h  sp a d k o b ie rc ó w  w ia ­
dom e n ie  je s t, c. k. sąd  k ra jo w y  do za s tę ­
po w an ia  ty ch że  tu te jszeg o  ad w o k a ta  D ra. 
B ie liń sk iego  z s u b s ty tu c ją  a d w o k a ta  d r. H or- 
w a th a  k u ra to re m  m ia n o w a ł z k tó ry m  n in ie j­
sza  sp raw a w edle  u s ta w y  sądow ej d la  G ali- 
cy ip rzep isan e j p rz e p ro w a d z o n ą  będz ie .

N in ie jszy m  w ięc  e d y k te m  w zyw a się 
zap o zw an y ch  ab y  w  n a le ż y ty m  czasie  osob i­
śc ie  s tan ę li, lu b  p o trzeb n e  ty tu ły  p ra w n e  u -  
s tan o w io n em u  zastępcy  u d z ie lili, lu b  in n ęg o  
zas tęp cę  w y b ra li i sądow i o zn a jm ili, s łow ew  
s to so w n y c h  do o b ro n y  śro d k ó w  u ży li, gdyż 
w y n ik a ją c e  z z a n ie d b a n ia  s k u tk i sa m i sobie 
p rz y p isa ć  b ę d ą  m u sie li.

Z c( k. sąd u  k ra jo w eg o
Lwów dnia 19 stycznia 1878.

(3515 8— 3) E ć y k
L. 4264. C. k. sąd powiatowy niiej del. 

w Stanisławowie podaje do powszechnej wia­
domości, że w skutek odezwy tutejszego c.
f ' i 8&  T r 0weg0 Z ,dQia 2 m arca 18781. 15436 publiczna egzekucyjna sprzedaż re ­
alności w K nihinim e na górce pod i tm is 
229 położonej, ciała tabularnego niestmiowia- 
e j  io  Chaima Sefaern- “ S

mOvnii0n o o / gt pSOWlcza’ celem wydobycia sumy 10000 zł w a. z pn. w zabudowaniu
sądowem dnia 25 lipea 1878 i dnia 16 sierp­
nia 1878 zawsze o godzinie 10 zrana odbe-

dw e1X a , ? I5  7 ^ ołan ia ' 8tanowi s«-ma 10677 zł. w drodze sądowego ocenienia 
wynaleziona.

Każdy chęć kupienia mający obowiąza­
ny będzie złozyc przed rozpoczęciem licyta­
c j i  do rąk komisyi licytacyjnej jako wadyum 
10 proc. sumy szacunkowej to jest kwotę 
1067 zł. 70 ct. w gotówce lub w 'pap ierach  
publicznych wartościowych do pupilarnego 
zabezpieczenia zdolnych wedle ostat.nm~~ i~V

ustano-

-  lub też wybrać innego tym;
czasowego za rz u c ę  masv i zastępcę tegoż

 ̂ Teim in do ogólnei likw idacji w o. k.
SadZ16v Pwyzui0W^  Gorlicach odbyd | i ę  
mający, wyznacza się na & 20 sierpnia i 8.78,
o godzmte 9 przed phłudniemz nadmienieniem
iż służy wierzyciel0lQ powołania sta­
nowczego na p o wy ż s *  terminie innych o- 
sób wedle wolnego w ^ o ru  w miejsce do­
tychczasowego zarządcy tnasy j tegoż zastęp- 
cy, tudz.ez w miejsce członków wydziału.

■ r  i L T nia w toku konkursu na­stąpią w Gazecie W  j Lwowskiej.
■ °hwodowy

Nowy-Sącz dnia 9 czerwca 1878.
(3378 3 - 3 )

L. 69262. u. k. sąd krajowy we LWO'

 UHL-su giełdy lwowskiej. _
Inne warunki licytacyjne tudzież proto­

koła zastawniczego opisania i oszacowania 
mogą być przejrzane w sądowej reg istra­
turze.

Stanisławów 15 maja 1878.
(3451 3— 3) Z a w e z w a n i e .

L. 11542. Ponieważ c. k. straż skarbo­
wa w nocy z dnia 2 na 3 czerwca 1878 w 
podejrzeniu przemycenie z Rosyi do kraju 
sześć sztuk wołów między Perejroami a bor- 
szczowskim lasem pędzone przez 4 przem yt­
ników, którzy jednak przy zaatakowaniu c. 
k. straży skarbowej ucieczką się schronili 
przytrzym ała wzywa się przeto każdego, k tó­
ryby m ógł rościć prawo do własności tych 
sześciu wołów ażeby w przeciągu 90 dm, 
począwszy od dnia obwieszczenia niniejszego 
zawezwania stawił się w kancelaryi urzędo­
wej o. k. powiatowej dyrekcyi skarb, w Ko­
łomyj i wprzeciwuym bowiem razie gdyby te­
go zaniedbał, postąpi się z przytrzym anenn 
rzeczami podług prawa.

Z e. k. powiatowej dyrekcyi skarbu
Kołomyja dnia l i  czerwca 1878.

(3558 3 —3) O fow iSesz4;ae»S®*
L. 3655. W  sądzie tutejszym odbędzie się 

dnia 18 lipea 12 sierpnia i 26 sierpnia 1878 
o godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
realności pod nr. kons: 53 i nr. reprl. 4 
w Pleszowicach dolnych położonej, Antoniego 
Biela własnej, nie hypotecznej składającej się
z 8 morgów 5 7 8 % /J 0 gruntu ornego, tak i
pastwisk tudzież domu mieszkalnego i zabu­
dowań gospodarskich na pierwszych dw_oc.li 
term inach za lub wyżej ceny szacunkowej 
na trzecim niżej takowej.

Cenę szacunkową stanowi 830 złr. wa- 
dyum 83 złr. Resztę warunków przeglądnąć 
można w tutejszej registraturze.

Siemień dnia 30 g ru d n ia  1877.
(3563 3— 3) S i  d  y  k  t .

L. 5119. O. k. sąd powiatowy w Zale­
szczykach zawiadamia niniejszem panią Ka­
tarzynę Pruffer z życia i m i e j s c a  pobytu nie­
wiadomą, a w razie jej śmierci z imienia, 
z życia i miejsca nieznanych spadkobierców 
że przeciw nim  Teodor Danilewicz pozew c o 
sumarycznej rozprawy o wykreślenie prawa 
zastawu sumy 40 złr. Monetą konwencyjna 
czyli 42 złr. aw. z. p. n. ze stanu biernego 
realności pod nr. 252 w Zaleszczykach po-o- 
żonej i uznanie tej kwoty za resztującą cenę 
kupna i sprzedarzy tej realności i wy amc 
na pokrycie dalszych jego p re tensji w Pier­
wotnej kwocie 500 złr. zpn. na dum 22 maja 
1878 1. 5119 wdrożył, na który do wniesie­
nia obrony term in na 4 lipea 1878 godzinę 
10 przed południem wyznaczono i dla nieo­
becnych adwokata dr. Brodaokiego kuratorem  
ustanowiono.

Zadaniem przeto nieobecnej Katarzyny 
Pruiłer a względnie jej spadkobierców jest,

*. v c # łv
lić kuratorowi potrzebną do obrony inform ację,
lub innege zastąpcę sądowi wskazać inaczej 

, złe skutki wyniknąć mogące sami sobie przy- 
! pisać będą musieli.

O. k. sąd powiatowy 
Zaleszczyki 22 maja 1878.

’ (3343 3— 3) E  d  y  k  t *
L. 16779. O. k. sąd krajowy jako han- 

| dlowy we Lwowie razpisuje niniejszem przy- 
i musową_ publiczną sprzedaż %  z % częci 
I realności we Lwowie pod 1. 688y4 połoźo- 
1 nej jak  dom. 101 pag. 89 n. 17 i 18 liaer. 
j obecnie w jednej połowie do masy nieobię- 
| tej M aryanny Gadzińskiej a w drugiej do 
j M arcina Gadomskiego i E lżbiety z Janko­

wskich Gadzińskiej należącej celem zaspoko­
jenia sumy wekslowej 350 złr. a. w. z pn. 
na rzecz Adeli Menkes.

Sprzedaż ta  odbędzie w tutejszym  są­
dzie krajowym jako handlowym w trzech 
term inach na dniu 16 lipaa 1878 na dniu 
30 lipea 1878 i na dniu 13 sierpnia 1878 
każdym razem o godzinie lOtej przed połu- 

: dniem a to na pierwszych dwóch term inach 
za lub powyżej ceny szacunkowej na trzecim 
zaś i niżej ceny szacunkowej.

Cena szacunkowa tej %  z %  części 
powyższej realności wynosi 5606 złr. 89%  ct. 
a. w. zaś wadyum 10 prc. od ceny szacun­
kowej to jest 561 złr. a. w.

Każdy z licytujących winien przed roz­
poczęciem licy tacji złożyć powyższe wadyum 
bądź w gotowiźnie lub w książeczkach kasy 
oszczędności, lub też w listach zastawnych 
galicyjskiego towarzystwa kredytowego ziem ­
skiego lub w listach galicyjskiego towarzy­
stwa uprzywiliowanego banku hipotecznego 
wedle kursu dnia, dzień licy tac ji poprzedza- 
jącego.

Reszty warunków i ekstrk t tabularny 
przeglądnąć można w tutejszo - sądow ej. re­
gistraturze.

O czem strony wiadomych wierzycie­
li do rąk  własnych, zaś z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych jako to : Berła R ichte­
ra, Józefa Stiekera, Sarę W eber, Teofila M a­
tuszewskiego, Maryę Dobrzyńską, i A nnę 
Dobrzyńska tudzież wszystkich tych którzy- 
by po‘ dniu 3 grudnia 1877 jako dniu wy­
dania, ekstraktu tabularnego prawa hipote­
cznego na tej %  z %  części realności uzy­
skali lub który niby uiniejsza lub przyszłe 
uchw ały egzekucyjne łub w cale nie albo 
wcześnie przed term inem  z jakiego bądź po­
wodu doręczone być nie mogły, do rąk u- 
stanowionego adwokata Dra. Jekelesa z za­
stępstwem adwokata Dra Raabego zawiada­
miamy. Lwów dnia 4 maja 1878.
(3538 8— 3) E  d  y  fc: t .

L. 3525. O. k. sąd powiatowz w Niża- 
kowieach ogłasza, że Piotra Kuźmę gospoda­
rza w Popowicach uznano m arnotraw cą i na­
dano mu kuratora w osobie Mikołaja Koń- 
eowskiego gospodarza w Popowicach.

Niżankowice 11 maja 1878.
(3611) (grfeitntttife.

© as f. t  SaitbcS * alS © trafgeridjt in 
Ijkag fjat auf Slntrag brr t  f. © taatSanń 
toattjdjaft mit ben ©rfcmitnijjen nom 6 Snu 
1878, 31 . 15740 unb 15741, bic SEBetteroer* 

breititng ber 3 c‘tfdjrift „©octalpolittjdje 
sR unbjd)au“ 3łr. 6 nom 1 Shuti 1878 wegen 
be§ SirtiłclS „3 u r © ituatton" uod) § 65 a 
unb § 300 ©t. ®. unb tocgnt be§ 5trtiM § 
„© as atlgemeine unb birecte 2Baf)Irec£)t“ nad)
§ 65 a @t. ©., Strt. II, beS ©efe^eS nom 17 
©ejember 1S62 unb § 302 ©t. ©., banu ber 
3e itjc |r if t „Kolinske Noviny“ 9łr. 43 nom 1 
S u u i 1878 megen ber 2łrtitcl „To je tern pu- 
uum k sm ich u !“ unb „P efe l“ nad) ben §§ 
491 unb 493 @t. @. unb Slrt. V beS ©cjet= 
je.S nom 17 ©eceuiber 1862 nerboten.

© aż f. f. Saubcs* a ts  ^rcfjgertt 
©riejt Ijat auf ^Intrag ber 1. t. ©taatSai 
jdjaft m it bem ©r?cnittiti|je nom 8 Sntii 
3- 4380, bie meitere 93erbreiiung ber 
fdjrift „ L ln d ip e n d e n te "  9łr. 362 nom 
Itt 1878 inegen ber Slrtifet „Per la G 
La festa  d i jeri alla G in n a stica “ unb 
teama R ossetti“ nad) § 65 a ©t. (Ś. nci

© aS !. t.,S rei§=  a ts  5|Jrc§geriĄt i 
eut tjat auf Stntrag ber !. !. © taatSai 
jd jajt m it bem Gśrccnntuiffe nom 13 Suni 
31 . 2950, bte meitere SSerhrettuug ber 
jdjrift „La Voce Gattolica“ 9łr. 65 o 
S un i 1878 megen beS ©orreSponbenja 
in  ber 91ubri! „Notizie politiche. A.1 
U nghoria", beginuenb m it — „Scrn-on 
Triestu;1 unb cnbeub m it „arennero dim 
zioni“, nad) § 65 a ©t. ©. nerboten.

(3608 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 1680. W  dniach 10 lipea, 7 sit 

i 11 września 1878 o godzinie 10 ram  
stanie przymusowa sprzedana realność 
nr. 44 w Dzikowie położona Józefa G 
w łasna na zaspokojenie 270 złr. 8 J 5/ 
Macieja Gronka.

Cena szacunkowa wynosi 663 złr 
dium  67 złr.

A kt oszacowania i w arunki licyt; 
m ożna przeglądnąć w registraturze.

Tarnobrzeg 27 kw ietnia 1878.



Z ŻELAZEM 
W  połączeniu ze SOLĄ ZELAZISTĄ łatwą 

douswojenia przez każdy organizm, j est naj- 
potężniejszym środkiem wzmacniającym.

Przywraca krwi czerwone kuleczki sta­
nowiące jej piękność i siłę, pomaga tru­
dnemu rozw ojowi organizmu, ulecza bezsil- 
nośći wątłość, zaleca się przez lekarzy dla 
kobiet po  połogach i  dla ozdrowieńcóło etc.

W PARYŻU, 22 I 19, ULICA DROUOT 
W Krakowie w aptekach PP. Trauczyńakiego i He- 

*yka, we Lwowie w aptece P. Mi ko łase ha, w Czerniow- 
e&ch u P. Golichowskiego, w Poznaniti u Dra Mankiewicza^j

o o o o o o o o o <  > 0 0 0 0 0  0 0

l Dr.Z.Rościszewski g
! 0  przyjmuje i nadal od 1 września 0
0  leczniów szkó ł p u b lic zn ych  lub  0 
0 p r y  w a ty  stów  0

0 d o  f& ensyasia iii 0
V ~ 7 sio o.H 19 A nn nnl :Zgłaszać się cd 12— 4 po pof.

W e  L w o w i e ,  u l. H a lic k a  1. 37, I I  p.

o o o o e o o o o o13502 2 - ? )  
O O

"°0OO
35J. 4 0 0 . 0 - 3 0 ,  2 0 0 . 0 0 0

I i c k i ł  M a r a w i s c K i
e .  k .  H e t a r y i i s z  

przeniósł swoją l.ancelaryę pod I. 7, 
plac Maryacki, róg ul. Kopernika, dom 

Penthera we Lwowie.
. ■ (2-88815-15)

i,od  ,icz ' 741/4 weT,w o w i e  (tuż za ogro­
dem Prohaski), z 3 budynkami mieszkalneuii do 30 
pokoi, lodownią, oranżeryą, studnią i ogrodem owoco­
wym — w ogóle do 4 morgi obszaru

1 wolnej ręlo to umieniu-
Bliższa wiadomość u pp. adwokatów Dr Juliu­

sza Popiela we Lwowie, Dr. Henryka Maxa w Tar­
nopolu. (3235 4 -10)

W IWONICZU
obok e. k. poczty niedaleko nowo posta­
wionego Hotelu zajezdnego otwartą została 
piętrowa willa pod nazwą

”Antoniówka„
składająca się z 14 mniejszych, 4 więk- 
większych pokojów z osobnemi wychodmi, 
a w potrzebie z sobą łączyć się mogącemi 
z ogrókiem nad rzeką, galerją na piętrze, 
dwoma kuchniami osobnemi, spiżarką lo­
downią, piwnicą w osobnym budynku u- 
mieszczonemi, wraz ze stajnią na 6— 8 koni.

Ceny pomieszkania są 12 do 30 zł. 
miesięcznie za pokój, a odźwierny ma je 
wypisane.

Świeży nabiał, jarzyny, powóz do 
wyjazdu mogą na żądanie być dostarczonera. 
Bliższa wiadomość do 1 lipca br. w Klim­
kówce 0. p. Rymanów po 1 lipca w Ber­
ku 0. p. Zarszyn. (3662 1 — 3)

Do w ygrania!
1 lipca

4 0 0 .0 0 0  zł.
na promesę l o s ó w  k .rc < ly £ o -  

w y e l i ,  eona 5  zł,

na promesę m .  W i e d n i a ,  
cena 3  zł.

Ł o s y  T o w a r z y s t w a  g i n -  
n a s t y c z n e g o  „ S o 1 łó 1 ,“  do­
chód przeznaczony na budowę sa­
li gimnastycznej i szermierki: 500 

wygranych, cena losu 2 0  ct. 
w handlu płócien i herbaty

Fr. S cM M tla  i Syna
w e L w o w ie , R y n e k  45 . 

jjPjP"’ Losy tylko za nadesłaniem 
gotówki wysyłane bywaja.

(3504 2 - 2 )

Ciągnienie dnia Igo lipca 1878. i
\ r as

l o s y  wiedeńskie |l o s y  kredytowe
zł, 2'|3 i stempel. | zł. 41|2 i stempel.

H a L z e m  t y l k o  z Ł  6 7 2  £  s t e m p e l .

G łó w n a  w y g r a n a  wA. 4 0 0 * 0 0 0 !
Kantatę w ym ia n y  a d m in is tra c y i

W ie d e ń  
I3 Wollzeile !3. JS/Ie>i*łcruLr<:c W iedeń  

!3 Wollzeile 13
(3629 2 - 6 )

O
L. 7061. Oes. kr.

Kolej galicyjska
uprzyw. (3682)

Karola Ludwika.

Pierwszy krajowy wyrób

Korków
katalońskich

riekszenia lokalu

Z dniem Igo lipca 1878 zostaje bezpośrednia ta­
ryfa do przewozu węgla ze stacyi górno-szląskieh do 
stacyi kolei Karola Ludwika, tudzież Lwowsko - Czernio- 
wiecko - Jasskiej (linij austryackich) z dnia Igo marea 
1878, także i na obrót z Mysłowic rozciągnięta. Egzem - 

j plarze niniejszego dodatku taryfowego nabyć można w 
| Ekono macie naszym w Wiedniu.

Wiedeń, dnia 6 czerwca 1878.
I ________________ G e n e r a ln a  P y r e k c y d .

Pierwsza węgiersko galicyjska kolej żelazna.
<0

'p r z e n ie s io n y  z o s ta ł  
u l .  K ie lo n a  3S. <5.

(3605 1 -? )

le o o e  ocooooooe® e© oo© © ©

1w £al. alei? M  liiptoczni

m®
w sprawie spłae^nla kuponów od ak- 
cyj net. dnia 1 lipca j% płatny cii*

Dziesiąte (zwyczajne) ogólne zebranie akcyonaryu- 
szów 1 węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej postanowiło: 
„priorjtety II. emissyi między ake/ooaryuszów w ten spo- 
„sób rozdzielić miasto gotówki przypadającej za kupon od 
„akcyi, ii za każde 36 kuponów od akcyj jedna na 200

w e  L w o w i e
w  y  d  a  j  e

A S Y G N A T Y IA S O S E
4 7 2 procentowe, płatne w 3 0  dni po wypowiedzeniu ,
5  ,, „ 6 0  ,, „

5 7 j „ „ o o  „  „

W s-ystkie 6 procentowe asygnnty kasowe, znajdu­
jące się jeszcze w obiegu, będą oprocentowane p o c z ą w s z y  o d
2 ©  k w i e t n i a  I 8 T 8  r .  tylko jso  5 7 2  °/o z ^0 duiowem 
wypowiedzeniem.

I/wów, IG s tyc zn ia  1878 .
(1843 1 3 -? ) D y r e k c y a .

(Przedruk nie bedzie opłaconym.)
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Ogłoszenie lieytaeyi.
(3648 1—8)

złr. imiennych w srebrze brzmiąca obligaeya II. emissyi
wydaną być mać

W  skutek tego postanowienia zostanie kupon od ak- 
eyj I węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej w dniu 1 lipca 
1878 r. płatny w ten sposób w c. k. uprzyw. austr. Zakła­
dzie kredytowym dla handlu i przemysłu spłaconym, że w 
czasie od 1 lipca do 31 grudnia 1878 r. za każde 36 kupo­
nów wydaną będzie jedna obligaeya II. emissyi na 200 zł. 
w. a. w srebrze imiennej wartości wraz z kuponami, z któ­
rych pierwszy dnia 1 stycznia 1879 r. płatny.

Ci p. t. akcyonaryiisze, którzy posiadają mniej jak 36 
kuponów płatnych, winni swe kupony do ilości 36 sztuk 
przez połączenie z innymi akcyonaryuszami uzupełnię. Aby 
to uzupełnienie ułatwić, będzie główna kasa Towarzystwa 
(IX Kolnigasse 17) kupony zbierać przyjmując także mniej 
jak 36 sztuk, które jednak tak długo tylko jako depozyt u- 
ważane b ęd ą , dopóki ilość 36ciu kuponów zebraną nie bę­
dzie, za które przypadająca jedna obligaeya jak można naj­
lepiej sprzedaną zostanie; otrzymaną gotówkę rozdzieli się 
w odpowiedni sposób między deponujących właścicieli ku­
ponów.

To pośredniczenie wykonanem zostanie przez główną 
kasę Towarzystwa bez prowizyi.

W e. k. uprzyw. austr. zakładzie kredytowym dla

' d d z i i a ł  z a s t a w n i c z y  

galicyjskiego BM P' kredytowego
ulica Jagiellońska 1. 3 (dom w łasn y) , „ . . . .  , , , , • , - ,

podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe do dnia 30go handhi i przemysłu należy złozyc upony zjedn% zaś W
kwietnia 1878 r. zastawy w dniach 9 i 10 lipea 1878 r. głównej kasie towarzystwa z dwiema konsygnacyanu, które
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacyę (w myśl tamże
§. 59) najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.

L w ó w ,  dnia 22 czerwca 1878. L. 6836.

Wiedeń, dnia 20 czerwca 1878 r.
O d M a d y  z a w ia d o  yczej«

(Przedruk nie będzie płacony.)_______  (363^
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